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Dzisiaj nad ranem 


„Zeppelin“ miał wystar- 
tować do Ameryki 

BERLIN, 31. 7. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego") Z Friedrichshafen 
donoszą, Że dzisiaj o godz. 3-ef 
mad fanem „Zeppólin* wystartuje 
do nowego lotu transatlantyckie- 
go. Dziś czynione były ostateczne 
przygotowania i końcowe spraw- 
dzanie motorów i balonów, Panu- 
łe przekonanie, że lot ten odlię- 
dzie się pomyślnie, Tym razem 


——B 


Rekord nad rekord 


| Cena z> groszy | 
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17 dni przebyli w sing bez lądowania amerykańscy 


ST. LOUIS, 31 lipca. — Szy- 
bujących od 13 lipca nieustan- 
nie w powietrzu letników Jack 
sona i O'Briena na samolocie 

„St. Louis Robin“ 


NIE MOGLI USTAĆ NA NO- 
GACH, 

mimo to jednak musieli się pod- 

dać skoncentrowanemu atakowi 

fotografów i robić dobre miny 


„Zeppelin** zabierze za ocean 19 | ZASKOCZYŁA WCZORAJ POD | przed objektywem. 


pasażerów. 
Dzień polityczny 


Powrót min. Zaleskiego 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 
Wczoraj wieczorem powrócił do 


Warszawy minister spraw zagra- 


WIECZÓR SILNA BURZA. 


Wobec tego i ze wzgłędu na 
kiłkakrotne wezwanie z łotni- 
ska, by już lądowali, lotnicy ©- 
puścili się wczoraj wieczorem © 
godz. 7-ej min. 37 (godz. 2 min. 
37 według czasu  śŚrotłlkowo - 


nicznych, p. Zaleski, wraz ze swą | europejskiego) na ziemię. Re- 


małżonką. 


kord nieustannego lotu ustalo- 


Jak słę dowiadujemy minister |ny przez „St. Louis Robin“ wy- 


iE. Sen y 


iae arn 


Delegacja połska 
do Genewy 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 

Ze względu na to, że na tego- 
rocznej sesji ligi narodów w Ge- 
newie znajduje się szereg donio- 
słych dla Polski spraw, jak wybo- 
ry do rady ligi itd., delegacja pol- 
ska z ministrem Zaleskim na cze- 
le wyjedzie prawdopodobnie 
na tę sesję w zwiększonym skła- 
dzie, 


Sesja budżelowa 
seimu 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 
W kołach polityczaych utrzymu 


ją, że Sesja budżetowa w sejmie i 
senacie otwarta zostanie w tym 
samym terminie, co w roku ubie- 
głym, to jest w końcu październi- 
ka r. b. 


nosi ` 
420 GODZIN 20 MINUT, 


Lekarze stwierdzili, że 


STAN ICH ZDROWIA JEST 
WYŚMIENITY. 


Na lotnisku oczekiwał "zn, 
mimo rzęsistego deszczu, Uum 
około 25.000 fudzi, któczy, nie 
zważając na razy, zadawane 
przez policjantów, at tkowali be 
zustannie lotnisko. Przy samolo 
cie ustawiono silny eddział po- 
licji, aby nie dopuścić do roze- 
brania aparatu przez publięz- 


Po wyjścia z samolotu fotuicy | ność „na pamiątkę". 


(byli tak zmęczeni, że 


Wśród niebywałego entuzjaz- 


p 


Na granicy wojny i pokoju p 


-* Dziś o godz. 1 w. 


Stosunki sowiecko-chińskie uległy zdecydowanie 
odprężeniu 


Przy zielonym sfaliku| Nacisk w ohliczu 


SZANGHAJ, 31 lipca. 
wł. „Głosu Porannego") — 

W Manczuli odbyśz się pierw 
sza wstępna konferencja rosyj 
sko - chińska, 

Sowiety reprezentowali konsul 
generalny w Charbinie, Chiny 
zaś — komisarz do spraw zaśrs- 
nicznych z Charbina. Wstępne 
obrady mają na celu ustalenie 
miejsca i terminu oficjalnej kon 
ferencji. 


(Tel 


rokowań 


MOSKWA, 31 lipca. (TASS) 
Z Chabarowska doneszą o wyda 
niu 
wschodniej Syberji zarządzenia. 


eofającege wszystkie urlopy ofi |$ 


cerów czerwonej armji. Kozpo- 


rządzenie to również powotoje | BR 


na ćwiczenia wojskowe szeren- 
wych rezerwy roczników 19302 1 
1903 zamieszkałych na terenie 


okręgów Władywostoka, Chaba 
rowska, Amuru, 
Z 


Stretenska f 


Prenumeraierzy, którzy dziś, w czwartek, dnia 1.8 


w adinira „Głos Porannego“ (al. Piotrkowska 100); 


prenumeraíe za m. Sierpich 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


Wwiieńy do picrwszorzędiych kim 
lub cenne, ciekawe ksiażki?! 


przez władze wojskowe |®4" 


Icy 


mu odniesiono lotników na ra- 
mionach do mieszkania, 


Na lotnisku oczekiwał rów- 


Samolot napełniano henzyna 


| w powietrzu 47 razy. 


Lotnicy amerykańscy przełe- 


nież przedstawiciel fabryki mo- | cicli wice bez lądowania więcej, 
torów, do której należy samałot | aniżeli wynosi droga dookola zie 


„St. Louis Robin“ i 
WRĘCZYŁ LOTNIKOM 25.000 
DOLARÓW. 
| Rekord Jacksona i O'Briena 
przewyższa ostatni rekord, usta- | 
lony w Los Angelos o 7 dni a 
godziny i 36 minut. 
Wystartowali oni 13 lipta 
godz. 7 min. 17 rano, 
PRZEBYWAJĄC W CIĄGU 


SWEGO LOTU 41.250 KILOME 
TRÓW, PRZY ZUŻYCIU 13.376 


LITRÓW PALIWA. 


z. ai an EET 


Szlagiery 


spiewa 


Liti Lńsa 


wspaniały 


Balet, OAA” 


uroczych girls 


ABARRE Tez 


Miebywale urozmaicony program . 


w WERSJE -ieżisdkać zit LEWICA zę 


Milanes 24 


śa elegant - comic - eorentie - att A 


DANCING TOWARZYSKI 


mi po równiku. Długość równi- 


| ka wynosi bowiem tylko 40.003 


kilometrów i 400 metrów. 
Lotnicy zarzuceni mnóstwem 
pytań odpowiedzieli, że 
MOGLIBY. JESZCZE LATAC 
DŁUŻEJ 


przy spokojnej pogodzie, pod- 


© | czas burzy jednak nie chcieli ry 


zykować, gdyż moter Sziałał już 
niezbyt dobrze. 

Pezatem skarżyli się, że dlo- 
starczamie benzyny pozestawia- 
ło wiele de paean 


„MANTEUFEL” T 


ZAGHƏDS 45 


PO PROGRAMIE 


Nowy gabinet Br ianda 


otrzymał w izbie votum zaufania 


PARYŻ, 31 lipca. 
„Głosu Poran.*) — 
Nowy gabinet ministrów z 
remjerem Briandem na czele, 
który zatrzymał dotychczasowe 


swe funkeje, złożył w izbie de- | 


kłarację nowego rządu. W de- 
klaracji nowy rząd w swym pro 
gramie politycznym, jako głów- 
ne wytyczne, podaje obronę 
praw francuskich i gwarancję 
bezpieczeństwa Francji w poli- 
tyce mu.dzynarodowej. 

Deklaracja rządowa 


(Tel. wł. | przeciw 136- głosem. 
| nie to należy uważać za udzielę- 


zosta!a | 


Głosowa- 
nie vefnm zaufania szo%-wvł 
Brianda. 

$ 


* $ 


PARYŻ, 31 lipca. 
„Głosu Poran.) — 

Ambasador polski Cilapow- 
ski z polecenia i w imieniu pre 
zydenta prof. Mościckiego zło- 
żył Poincaremu naicerdeeznieł- 
sze życzenia prędkiego powrot: 
do zdrowia i wyrazy. gorące” 


i iei Wł. 


przyjęta przez izbę 324 głosami sympatii. 


Strejk wiókniarzy w Angi 


MANCHESTTR, 31 Upca. 
(Tel. wł. „Głosa Por. ) — 

Przedstawiciele związku ro- 
otników przędzalni bo dwu- 
godzinnej naradzie uchwalili w 
sprawie strejku w przemyśle 
włókienniczym fowierzyć całą 
sprawę organizacjom robotni- 


czym przemysłu bawe nianego. 

Przmier Mge Dopad azśś po 
wołał specialna korę rząd” 
wą dia zbanania przyczyny * 
fliktu i sytseji, wyvikiej z ` 
woda strejku w przemyśle 
wetoiznym. 


S NN Mii 


ss- JAN JAURE 


(W 15. rocznice tragicznej śmierci wielkiego pacyfisty) 


W dniu 31 lipca 1974 roku, w| dła Serbji i dia Rosji?" Ale do |ftoałeta nte istniała dla niego; | W roku 1881 skończył wył-|ki i w końcu państwo republik 
przeddzień wybuchu wojny|wejny tej  przedewszystkiem |niewiełe soebie też robił x kon- |szą szkołę normalną. Od 1881 | kańskie przekuć na warsztat go 
światowej, wystrzałem z rewoł-|pehała reakcja kapitafistyczna, |wenansów towarzyskich i z ze- | do 1883 roku pozostaje profeso- |spodarki socjalistycznej. Fo 


weru zamordowany został w Pa|zaśłepiona nadzieją łatwego i 
ryżu jeden z największych mów | prędkiego zwycięstwa. 

ców, wielki trybun, znakomity |  Strasaliwa ona była. Janres 
polityk, wybitny wódz francu- | przewidział krwawy i dziki jej 
skiego ruchu socjalistycznego 0- | przebieg, Walczyły ze sobą naż- 
raz założyciel i redaktor gazety | wyżej rozwinięte narody i w 
„Humanite* („Ludzkość*), Jan | bezwstydnem rozpętaniu instyn 
Jaures (Żores). Morderstwa do- |któw zwierzęcych niszezyły nic- 
konał młody człowiek, fanatyk przebrane bogactwa kułturalne, 
z obozu reakcji burżuazyjnej, | nagromadzone wiekami wytrwa 
niejaki Villain, który dość wiele iej pracy mas ladtkich. 
naczytał się w prasie gadzino-| Jan Jaures, urodzony 3 wrześ 
wej stałych (1 ciągłych  0-|nia 1859 roku, wychowywał się 
szczerstw pod adresem Jaurcsa.|w Środowisku drobno - miesz- 

Zakójstwo to nie byłe nagłym | czańskiem, a nawet przeważnie 
przypadkiem. Był to rezultat chłopskiem w Castres, na polu- 
wściekłej naganki, związanej z. dniu Franeji, Czuł się chłopem 
nienawiścią i oszczerstwem, ja. | Przez całe życie i zachował na- 
ką prowadziła przeciwko trybu. | Wet nawyknienia chłopskie. Był 
nowi ludu cala falanga rodzimej | 7AWSZE PORY w ubrania, 
reakcji. „Zdrajcał, Nikczemnik, | SEEM i w s 
Utrzymanek Niemiec!“ — oto 
były zwykłe hasła I napaści, któ 
re można było odczytywać  co- 
dziennie w prawicowych gare- 
tach franenskich w ciągu kilku 
lat. aż do wybuchu wojny świa- 
towef. 

Na te wymysły 1 oszczerstwa. 
Jaures nie reagował. Raz jeden, 
w Nizry, na wiecu powiedział: | - 
„Nie bede szukał miary warto- 
ści mojej w nienawiści i gwał- 
tach nieprzyjacieła. Ale gdybym 
mial kiedykolwiekhądź pokusę 
określenia własnej wartości F 
wartości usług, które w ciągu 
życia, wypełnionego poświęce- 
niem f walką. mogłem oddać 
partii mojej i republice, gdybym 
uległ pokusie mierzenia tych 
usług, potęgą nienawiści, jaka 
stale budzę w reakcji, po- 
pełnilbym zapewne grzech py- 
chy. Były tn mocne i szczere 
słowa. I najzupełniej prawdzi- 
we. 


Urząd statystyczny miasta le 
Berlina wydał ostatnio sadje 
1928. 


ne, paria życia miejskiego. 
Jeśli się zagłębić w to morze 


zdaje sobie sprawę z tego, iak 
wielkiem miastem fest stolica 
Niemiec. 

Z tego wielkiego dzieła bierze 
my szereg danych, które powin 
ny zainteresować każdego czło- 
wieka. Nowy Berlin rozprze- 
strzenia się na terenie 884 kwa 
dratowych kilometrów. ma 4,83 
miljonów mieszkańców, jest 
trzeciem co do wielkości mia- 
stem na Świecie. Miasto maj 
6.000 ulic, 871 mostów. Na jed- 
nym  hektarze 


Przedewszystkiem Jaures był 
antymilitarystą i pacyfistią w 
calem tego słowa znaczeniu. — 
Sprawami wojny i pokoja zaj- 
mował się na dlugo przed wo} 
ną Światową. Cznwał i bronił 
pokoju, be widział, że „każdy 
naród kroczy ulicami Europy, 
trzymając w dłoni zapałeną po- 
chodnię i oto — stoimy wobec: 
pożaru”. 

T otóż, w tym pamiętnym i 
strasznym roka 1914, Jaures 
jeszcze w dzień śmierei swojej, 
chcąc za wszelką cenę zdobyć 
pokój dła Europy, wzburzony | 
zgorączkowany w parłamencie 
wołał: „Jakto, panowie, w cim- 
gu 44 lat nie prowadziliśmy woj 
ny o Alzację i Lotaryngję, a te- 
raz enay prowadził! wofaę 


'49 berlińtozyków, przyczem 21.1: 
proc. tej przestrzeni wyzyskana 
jest pod względem gospodarki 
rolnej. Całkowita suma lasów w 
mieście wynosi 22.147 hekta- 
rów. 


Berlin posiada przeszło 
itys. zabudowanych 
(przeszło 130.008 budynków mie 
szkałmych, w tem 6 posiadają- 
cych przeszło 100 mieszkań. 


żeńskiego. Wyznaniowo lud- 

ność Berlina składa się z 76 pr. 
ewangiełików, 10 proc. katoli- 
ków, 43 proc. żydów, reszta 
inne wyznania lub bezwyznario 
wi. 54,3 proc. ludności Berlina 
pracuje zarobkowo, włączając 
w to żony i służbę domową, ży” 


M2 w łowi SEE" ds 


ekranu TT d i 


w potężnym dramacie miłości na tle 


kwadratowym: 
przestrzeni mieszka przeciętnie | 


54 proc. ludności jest rodzaju: 


wnętrznej elegancji, 


mina jego biograf L. Levy -|a następnie przechodzi do wi- 
Briidi. Wyniósiszy z domn ro- wersyteta w Tuluzie ! wykłada |myśłi do końca ideę repuklikt 
dzinnego przekonania demokra- | tam fiłozofję do 1885 roku, t. j. | musi zostać socjalista“. 

tyce i republikańskie, pogłę- |do chwili wybrania go na po 
biał je nauką. aż doszedł do se- | sła do parlamentu, Miał on wów 
cjalizmn 1 stał się jednym z naj | czas lat 26, Od tej chwili aż do |40 urzeczywistnienia tych idea- 
gorłiwszych i najbardziej wpły- | dnia Smierci Jaures poświęca 
wowych jego propagatorów. A |się calkowicie walee politycznej |” przeszkodą niebezpieczna, ]a- 
socjalistą stał się, pisze, dłatego, | i niepodzelnie bierze ndział w 
że „panowanie jednej klasy jest |życiu trzeciej republiki. „Wal- 
zamachem na ice Indzkości.... | ka o republikę, o jej zachowa- 
Socjalizm, który obali wszełcie | nie, o jej „oczyszezenie*, wspo- |StWa socjalizmu zasobni w ren 


panowanie jednej kłasy 


nad | mina 


jeden z biografów jego, 


drugą, który obali wszelka kla- | była podstawową ideą całej dzia 
sowość, jest odbudowaniem za- | łałności Jauresa, Starał się on, 


sady ludzkości. 
jest 


kiem, 


| sprawiedliwości“. 


perlin W liczbach 
Pare s 


rowniczych stanowiskach. %6 
proc. bez zawodu, 3,5 proc. służ: 


Handel i przemysł: zakładów, 
‚podlegających jmspekeji prze- 


i a ae zer gain 
niże -reaa 


W rolach głównych 


Schzencal, Holena Heeh, 
Karta. Ramadok | imni 
Bwaga: (eny zniżone? 


Początek o godz. 5-ej pp. w sob, 
i zi od 12-ej pp. 


w sobotę i niedz. 
od [2-8 1 zł i 50 gr. 


Orkiestra dż: bass p- iia jeet 


przedwojennego Petersburga pod t. „W imieniu car a" 


dła wszystkich ohowiąs- | dnokręgi socjalne, pragnał 
wynikającym z zasady publikę zbłiżyć do ludu, sorga- 
nizować Ind za pomocą republ. 


pujących cyfrach: 


i dai nastepnych I 


re- 


tego prawie 20.000 zakładów ho 
telowych i restauracyjnych. Su- 
jmaryczny obrót gospodarczy 
|Berlina wymosił za ostatni rok 


Zużycie roczne gazu wynosi 
wych przedstawia się w nastę- 
całkowite 
spożycie mięsa 311 miłjonów, 
czyli 73,2 kilo na głowę; mleka 
przeciętnie dziennie 0;27 litra. 
Spożycie roczne kartofli ocenia 
ne jest na rocznie 50.000 tonn. 


Zużycie roczne gazy wynosi 
618,2 miljonów metr. kw. psą- 
du elektrycznego 1,3 miljardów 
kw.-godz., przy przeszło 800.000 
odbiorców prądu. 


Berlin posiada 265 m: rw 
Ë pocztowych, 83 urzędy So 
Boo okrągło 500.000 
«rozmówmić zamieiskich. w r. 
1928 przeprowadzóno 7.5 miljo 
na rozmów międzymiastowych, 

Berlin ma do dyspozycji 30 
tysięcy łóżek szpitalnych we 
własnych zakład., 65 punktów 
rentgenologicznych. 


Ściągnięte w r. 1927 podatki 
państwowe i cła wynosiły 
1.507,1 miljonów marek, po- 
datki 


Wkrótce kino 


komuralne 298,4 miljo- ! 
s nów marek. . 


"PALACE" | | 


jak wspo- |rem w licemm męskicm w ATbi, | też Jaures powiedział jasno: — 


„Każdy republikanin, gdy prze- 


Jaures jednakże wiedział, śe 


łów trzeba wszakże liczyć stę 
ką był i jest kościół I rzoądzuca 
burżnazja. To też i w kwestii 
tej pisał: „Wobec nichezpteczeń 


tę synowie Woltera, pogodził 
słę z synami krzyżewców | =s 
cefalom spotka się z niewątpil. 


Być socjalistą | znaleźć dła republik szersze wi | łe potężną koalieją rządu, ad. 


ministracji, banków,  wieTktej 
burżunzji, wielkiej własności ko 
śctoła. Kosciól! skompromituje 


„|bnrżnazie | skempromitnfe sie 


wraz z nią. Kłerykałizm, w mta 
rę oddanych usług coraz Por- 
dziej wymagający. stanie mię 
wstrętny | uczyni zarazem 


jwstrętną ową patęgę burżnazyj- 


kiem byłoby to szczęściem, gdy 
by ten diabel w postac! człowie 
ka był po naszei sironte*, Bli- 
żej znający Jaunresa — L. Riej- 
dański zaznacza: „Tę diakcisky 
siłę, tę prawdziwą „boska“ po- 
tege — czuli w nim wszyscy — 
i przyjaciele i wrogowie. Czesto 
wrogowie (ego, jak przed zławł- 
skiem natury, zamicrałi wobec 
potoku jego wymowy, Która 
była wcieleniem woli w słowie. 

I driś, w piętnastą  rocznieę 
zgonu Jauresa, możemy stwier. 
dzić, że był en symbolem prole- 
tarjatu francuskiego, symbolem 
i genjuszem męczonej I walcza- 


cej ludzkości, symbolem naf- 
szląchetniefszej  oflarnosei sifa 
podniesienia wszystkich Imdzi 


do pełni praw ludzkich. 


Na podstawie nehwaly parle 
mentu franenskiego z lipca 1924 
rokn, zwłoki Jana Fauresa zieżo 
ne zostały w podziemłach Pan- 
teonu. obok Rensna i Zoli. 


W. PONPELET. 


pepe k 


amoni 
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Sak minie dzień dzisiejszy w Europie? 


We wszystkich stolicach policja jest przygotowana do zlikwidowania ewentualnych wystąpień komunistycznych 


Wiedeń surowo zakazał 


urządzania demonstracji komunistycznych 
WIEDEŃ, 31,7. A. W. Policja | w demonstracjach, które mają byt 


x * * 


W swoim czasie II Międzyna- 
codówka socjaliszyczna rzuciła 
hasło, aby Świat robotniczy w 
dniu wybuchu wojny światowej 
rok rocznie uroczyście demon- 
strował za pacyfikacją świata. 


Niestety, hasło to podchwyci- 
ła Moskwa, nawełująe klasę ro- 
botniczą całego świata do de- 
monstracji w tym dniu, ale skie 
rowanych w swej istocie prze- 
ciwko ustrojowi państw. w któ- 
rych się odbywają. Stad też 
cegła Europa z pewnym niepoko 
jem oczekuje dnia dzisiejszego, 
mające uzasadnione obawy, że 
może dojść do wichrzeń i ich 
smutnych konsekwencji. 


Należy się spodziewać, że 
wielkie plany komunistów cał- 
kowicie spałą na panewce i œ- 
prócz droksych  zakXiceń po- 
rządku publicznego agitaciją Ma 
skwy nie odezwie się w Europie 
głośniejszem echem. 


Jesli chodzi o robotnika pol- 
skiego wogóle, a łódzkiego w 
szczególności. to zdał on już nie 
jednekrotnie egzamin ze swej 
równowagi duchowej i rozsąd- 
ku klasowego. Nie ulega watpli- 
wości, że i w dnin dzisiejszym 
klasa robotnicza Łodzi z rałą 
pewagą zadckumentuje swoją 
wele i tesknote do pokoju świa 
towego, nie dające się jednak 
skłonić dv absolutnie hezeolo- 
wych demonstracji pad hasłami, 
pedyktowanemi z Kremla. 


Znmnełnie niezależnie ed prze- 
konań politycznych łedno w 
każdym razie musi wziać pod 
uwagę nawet najbardziej skraj- 
nie myślący robotnik. 


A mianowicie, że rozsądek 
pozwala podnieść pięść tylko 
wfedy. gdy się ma siłę uderzyć. 


Komunizm w Polsce nie przed 
stawia sobą dzisiaj żadnej siły 
realnej, a wywoływanie awən- 
tur dla samych awantur i dln 
mglistych, mętnych  iuteresów 
obcej dyktatury, zamieszek, mo 
gących mieć dla ich wykonaw- 
ców naprawdę opłakane następ 
stwa, jest nonsensem karygod- 
nym. 


Nawet el robotnicy, którzy w 
zaślepieniu ideowym nie widzą 
zupełnie swoich obowiązków. fa 
ko obywatele państwa polskie- 
go. nawet ci robotnicy muszą 
zrozumieć į napewno zrozumie- 
ja. że wszelka próba realizowa 
nia dzisiaj haseł sowiecktek 
zwrócić się musi jedynie prze 
ciwko nim, czyniąc im krzywdę 


niepowetowaną, a zupełnie bez- | 


tełową. 
ESCE SEEN Z ZZ AOZEPR 


sowieckie balony 


przybywają do Poznania 
Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 
W związku z międzynarodowy- 
mi zawodami balonów, które od- 
być się mają w Poznaniu w dn. 15 
b. m., przybyć mają do Polski 


szalony rozwój 


kolei podziemnej 


NOWY JORK, 30, 7. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego‘), W końcu lip 
ca Nowy Jork obchodzi 25-lecie 
założenia kolei podziemnej. W 
pierwszym roku swego istnienia 
kolej podziemna Nowego Jorku 
przewiozła 300 tysięcy pasażerów 
obecnie zaś w ciągu tyłko jednego 
dnia przewozi 3 miljony osób, 


Mobilizacja policji 


na dzień 1 sierpnia w Paryżu 


PARYŻ, 31, 7. ATE. Aby zapo-| dać aresztowanych 


biec awanturom komunistycznym 
przygotowywanym na dzień 1 sier 
pnia, wydano następujące zarzą- 
dzenie. Wszelkie zgromadzenia ko 
munistyczne na ulicach są suro- 
wo wzbronione. Wszelkie próby 
wywoływania rozruchów i aktów 
gwałtu mają być natychmiast stła 
mdone Siłą, W gmachu sądowym 
mają być czynni bez przerwy Sę- 
dziowie śledczy, którzy mają ba- 


natychmiast 
po ich przyprowadzeniu. 

Cudzoziemcy, którzy byliby a- 
resztowani podczas demonstracji 
będą wydaleni z kraju. 

Policja będzie miała oddaną do 
swej dyspozycji gwardję republi- 
kańską, żandarmerję i jazdę zgro 
madzoną w Paryżu. 

Fabryki będą strzeżone celem 
przyjścia z pomocą m 
pragnącym pracować, 


Berlin czyni wysiiki, 


aby nie dopuścić do walki komunistów z socja- 
listami 


BERLIN, 31, 7. (Tel. wł, „Głosu 
Porannego“). W związku ze spo- 
dziewanemi demonstracjami komu 
nistycznemi w dnin jutrzejszym 
komenda policji wydała cały sze- 
reg zarządzeń dla utrzymania bez 
pieczeństwa. Ostre patrole połicyj- 
ne będą słlnie wzmocnione popo- 
łudniu i gęsto będą krążyły w za 
grożonych dzielnicach Bertina, 

Zarządzono, aby wiec komuni- 
styczny odbył się o kilka godzin 
wcześniej przed wiecem socjali- 
stycznym, w tym cełu, ażeby mię 
dzy uczestnikami obu partji nie 


NaŁotwie rewizje iaresztowania 
RYGA, 31, 7. (A. W.). W wyni-| stycznych, aresztowano 


| 


ku rewizji, przeprowadzonych w 
słędzibach organizacji komun- 


doszło do Starć. Komuniści wydali 
odezwę, wzywającą do porzucenia 
pracy na 1 godzinę przed rozpo- 
częciem wiecu. : 


Przy ulicach, przez które prze- 
ciągać będą pochody robotnicze, 
będą skoncentrowane silne od- 
działy policji. 


Z Hamburga donoszą, 2e wła- 
dze wydały odezwę, wzywającą 
do spokoju. Robotnicy portowi 
odrzucili wezwanie komunistów i 
prawdopodobnie nie przyłączą Się 
do manifestantów. 


17 agen- 
tów bolszewickich, W Libawie a- 
resztowano 10. 


wiedeńska wydała ponownie za- 
kaz urządzania demonstracji ko- 
munistycznych w dniu 1 sierpnia 
r. b, Ponieważ żywioły komuni- 
styczne nie chcą od zamierzonych 
manifestacji odstąpić, komuniści 
zwrócili się z protestem do bur- 
mistrza Wiednia, jako do Staro- 
sty krajowego. 

Pozatem wydano odezwę, wzy- 
wającą wszystkich, sprzyjających 
komunizmowi, do wzięcia udziału 


zainicjowane na placu przed „Vo- 
tivkirsche*, 


Berlińskie wydanie „Rote -Fa- 
hne“, które zamieściło wspomnia- 
ną odezwę, zostało w Wiednia 
skonfiskowane. 


Wobec powyższego, że do Wień 
nią przybyło wielu komunistów z 
Rosji, Czechosłowacji i Jugosła- 
wji, przedsiebrane ‘są rewizje i a- 
resztowania, 


Do strejku generalnego 


nawołuje organ komunistów czeskich 


PRAGA, 31, 7. (A. W.). W dnia| dla strzeżenia gmachów państwo- 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie | wych. 


w praskiej dyrekcji polieji, pod- 
czas którego postanowiono skon- 
sygnować na dzień 1 sierpnia sil- 
ne oddziały żandarmerji, celem u- 
trzymania porządku publicznego i 


Organ komunistów czeskich, 
„Rude Prave“, wzywa robotni. 
ków do rozpoczęcia w dniu 1 siej 
paia r. b. strejku generalnego. 


Masowe aresztowania 
w Buigarii 


SOFJA, 31,7. (A. W.). W związ- 
ku z zapowiedzianemi na dzień 1 
sierpnia manifestacjami dokonano 
licznych rewizji w lokalach klu- 
"bów bolszewickich į bolszewizują- 


„Przygotowania“ w 


BRUKSELA, 31, 7. (A, W.). W 
Charleroi aresztowano kilkunastu 


Straszna katastrofa w kopalni 


o której donosił wczoraj „Głos Poranny", nawiedziła sztolnie w Waldenburgu na Śląska, 


uwidocznione na naszej ilustracji. 


>+ 


Wsiłach czarnej magji’ 


Dlaczego kapitan Kowalczyk nie poleci do Ameryki? 
Faniasłyczme poźleski na íle zmiany obsady 


„Ilustrowany Kurjer Codzien- 
ry“ drukuje następującą depeszę 
z Medjolanu: 

Na tle faktu, że pilot kpt. Ko- 


„walczyk nie weźmie udziału w lo- 


cie  transatlantyckim „Polonii“ 
krążą po Medjolanie fantastyczne 
pogłoski, 

Oto jak wiadomo, lotników, któ 
rym uda się pierwszy przelot nad 
Atlantykiem ze wschodu na za- 
chód (lot Fitzmaurica nie jest u- 
ważany za udały), czekają w Ame 
ryce wysokie nagrody pieniężne, 
ufundowane przez przedsiębior- 
stwa i instytucje, sięgające olbrzy 
niej sumy dwuch miljonów dola- 


„Polonii“ 


rów. Fakt ten spowodował, że 
kpt. Kowalczyk wpadł w ręce afe 
rzystów, którzy chcieli wyciągnąć 
zysk materjalny dła siebie z ewen- 
tualnego udania się lotu „Polonii 

W lutym b. r. kpt. Kowalczyk 
wprowadzony został w grono znaj 
dujących się w Rzymie polskich 
spirytystów panów D, i G., którzy 
otoczyli p. Kowalczyka „opieką“. 
Zapewniałi go, że lot mu się uda, 
jednakowoż, że grożą mu  liczae 
riehezpieczeństwa i że tylko wle- 
dy lot zakończy się szczęśliwie, 
jeżeli oni zapewnią mu opiekę 
„Czarnej magji“. 


Za pomoc swoją zażądali jed- 


nak udziału w zysku w wysokości 
15 proc. dochodu brutto, przypada 
jącego na kpt. Kowalczyka. 

Będąc w ich sidłach, kpt. Ko- 
walczyk, który przyjął ich prapo- 
zycję, poświęcał cały swój czas 
na seanse okultystycznie, zaniedbu 
jąc trening i odkładając termin od 
lotu. 

Około dnia 10 b, m. nastąpiło w 
Medjolanie spotkanie między kpt. 
Kowalczykiem, a p. Adamkiewi- 
czem (przewodniczącego komitetu 
finansującego lot) i ks. rektorem 
Komorowskim. Kpt. Kowalczyko- 
wi postawiono warunek z termi- 
nem dwuwygodniowytm, by zerwał 


kx W wyniku tego 
| 3000 poważne ilości bibuły ko- 


znalezione 


munistycznej. Aresztowano 33 
przywódców różnych antypaństwa 
wych ugrupowań, 


selgii 


kemunistów ze względu na możli 
wość zaburzeń w dniu 1 sierpnia. 


Aleksandrów 
należy do sądów łódz: 
kich 


Warsz. koresp, „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

W ostatnim numerze „Dzien: 
nika Ustaw“ znajdujemy rozpo- 
rządzenie ministra sprawiedli- 
wości, na mocy którego m. Ale- 
ksandrów wyłącza się z okręgu 
sądu grodzkiego w Zgierzu i 
włącza się je do okręgu sądu 
grodzkiego w Łodzi. 


Bank włókienniczy 


Warsz. kor. „Gł, Por.“ telef.: 

W ciągu najbliższych dwuch 
tygodni zostanie uruchomiony 
na terenie Warszawy specjalny 
bank włókienniczy. 

Przygotowania w tym kierur 
ku czynione juź od dłuższego 
czasu, dobiegają oheenie końca 


Mae Donald odpo- 
CZYWA 


LONDYN, 31, 7, (Tel, wł. „Gło- 
eu Porannego"). Prezes ministrów 
Mac Donałd wyjeżdża jutro na ur- 
lep wypoczynkowy do  Lossie- 
munth. Podróż tę odbędzie prawdo 
podobnie Mae Donald samolotem. 


z pp. D, i G. i rozpoczął na nowt 
loty ćwiczebne, 


Wobec odmowy kpt. Kowalczy- 
ka ł nie zastosowania się do wa- 
runków, rozwiązano też w dniu 
wczorajszym kontrakt między ko 
| mitetem finansującym lot transa- 
tlantycki z kpt. Kowalczykiem. 

Tę dziwną wiadomość podaj 
my na odpowiedzialność 1. K. © 
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ANDRE MAUROTS 


Bają o wiele 


Europejczyk, objeżdża jący 
Stany Zjednoczone, nawet o ile 
— tak, jak ja. — pozostaje tam | 


tylko przez przeciąg dw uch | 
miesięcy, musi zauważyć różni- 
cę, między życiem amierykanck, 
a europejek. Te różnice są bar- 
dzo interesujące, ponieważ Ame 
ryka i Europa sa obecnie dwo- 
ma naczyniami połączonemi O- 
byczaje, przyzwyczajenia. mody 
są state wymieniane przez oba 
kontynenty. To, co dziś zadzi- 
wia Nowy York jest jutro w Pa- 
ryżu na porządku dziennym. 


Rozwój za oceanem idzie nie- 
zwykle szybko, i to, co da się 
zastosować do generacji trzy- 


dziesto do czterdziesto-łetniej, 
jest juź zupełnie nieodpowie- 
dnie w zastosowaniu do dwu- 
dziesłoletniej. 


Amerykański mąż jest godny 
podziwu. Pracuje dla swojej żo- 
ny, nie żądając od niej, aby bra 
ła udział w jego troskach: po 
PENELAS DENARNO TEIE E „kB HY WODĄ AE 


A. J. OSTROWSKI, Piotrkowska 50. 


Specjalność kalendarze reklamowe, 


MICHAŁ SŁOMIŃSKI 


ANNA — AKTORKA 


(Dokończenie) 
Sprawą aktorki z Saralowa 


zajraował się jej mąż. Z tej przy 
czyny przybył do miasta. 


Sprawą Anny zajmował się 
Menczutkin. Napewmo był już 


w mieście; wykazał swą niewin- 


ność i i postarał się. aby sytuacja 
Anny w więzieniu  polepszyła | 
się. 


Po upływie dwuch tygodni za 
wezwano ją znów do sędziego 
śledczego, właściwie do mężczy: 
znv w breechesach. 

Gdy stanęła przed nim, pod- 
niósł się i rzekł: 

— Winszuję pani: 
wolna. 

— Doprawdy? 

— Tak, pani uczyniła ważne 
zeznania; od początku sądziłem, 
że pani jest zgubioną, przepra- 
szam ofumanioną kobietę. Nie 
wątpiłem. że jakiś letr panią o: 
szukał i używał panią do 
swych cełów. Okazało się, że 
pani jest niewinna. 

— Dowiódł tego towarzysz 
Menczutkin. nieprawdaż? 

Anna z trudem oswobódziła 
się-z jego objęć. 


biety w Stanach Zjednoczor 


chętnie pracuje dla swej żony i nież 
ubóstwia ja, rzadko dotezymicja które qoszą zabawną nazwę 


pani jesi dziej 


LV. — GFOS PORANNY — 1929. 


ych 


więcej praw i o wiele mniej obowiązków od swych 
europejskich słóstr 


dobre, ale niezupełnie.  Meż- 
czyzna zawsze obawia się, iż zo 
stanie  zwabiony w pułapkę, 
skompromitowany w jakimś 
procesie rozwodowym, lub zmit 
szony do małżeństwa, którega 
sobie nie życzył. Należy prze- 
czytać opowiadanie Luca Durta 
m pt. „Zbrodnia w Šan Vran- 
cisko“. W opowiadaniu irm u- 
widacznia się, co może wyni- 
knąć z seksualnego opętania i 
przesadnego czuwania urzędo- 
wego nad życiem obyczajowym: 
obywateli. Może w kraju, w któ 
rym władze mniej zajmują się|nom. Uważam, że dla harmonji 
temi zagadnieniami, wszystko | ogniska domowego, praca ko- 
jest lżejsze i prostsze. Sztuka | biet jest konieczna. Kobieta pra 
rządzenia polega zawsze  na|cująca nie ma czasu na nudy i 
tem, aby jaknajmniej wtrącać | przedewszystkiem uczy się oma 


normalne, a nie za bóstwo; w 
ten sposób oddala się on od ry- 
terskiej tradycji. Trudno jest 
młodą dziewczynę, która odra- 
bia te same ćwiczenia łacińskie, 
uważać za niedostępną Dulcy- 
nee... Może za dwadzieścia lat 
Ameryka zupełnie się zmieni. 
Może wówczas kobiety, które 
wyspecjalizuja się i będą prago- 
wać, zainteresują Się pracą 
swych mężów, a mężczyźni, nie 
tak bardzo przeładowani swe- 
mi interesami, będą mogli wię- 
cej czasu poświęcić swym żŻo- 


większej części żona wogółe ich 
nie zna. O ile jest bogaty wysta- 
wia czeki; o ile należy do klasy 
robotniczej; oddaje małżonce 
| cały zarobek. Jest szczęśliwy, 
gdy może swej żonie zapewnić 
jaknajwiększy luksus i stara się 
usuwać z jej drogi wszelkie nie 
przyjemności życiowe. Jest ona 
ucieleśnieniem szczęścia., ele- 
gancji, kultury. Mąż jest ele- 
mentem produktywnym. Prze- 
ciętny amerykanin obchodzi się 
z kobietami, jak Don Quichote 
z Dułcyneą. Instynktownie sta- 
ra się zawsze przyjść kobiecie z 
pomocą i załatwiać za nią 
wszelkie niemiłe czynności. Pew 
na francuska opowiadała mi, 
jak przy lądowaniu w Ameryce, 


jej towarzystwa. Dlłła francuza 
jest to całkiem niepojęte, że ko- 
biety z mężczyznami widzi się 
bardzo rzadko, chyba w niedzie 
ię, łub wieczorami. Mężczyzna, 
któryby całego dnia nie spędzał 
w swym biurze, uważałby się za 
zdyshonorowanego. Kobiety są 
więc przez cały dzień opuszezo- 
ne, co jest tem dziwmiejcze dla- 
łego, że większość ich jest pięk- 
na 1 iineligentna. 


Paryski mafżonek czyni, co 
może, aby na hrneh móc pójść 
do domu, nawet, gdy biaro jego 
jest na lewym brzegu Sekwany, 
a mieszkanie znajduje stę na 
Monimartre. 


Amcrykański małżonek Śnra- 


jakiś urzędnik celny, który wi- |da w ciagu dwudziestu minut w |Się W życie prywatne obywateli. | poznawać trudności. kłóre na- 
dział, że sama zajmuje się spra- | klubie, czyta gazety i wraca do| Lecz może to policyjna ostrość | stręcza Świat: dopóki bowiem 
wami celnemi i bagażowemi, za | biura. Często kobieta również | W dziedzinie obyczajów jest pa- | Siedzi ona w domu, kładzie 
pytał ją: „dlaczego pani czyni | pracuje zawodowo. O ile nie zostałością z czasów, w któ-| wszystko na karb słabości me- 
to sama?*. A gdy mu odpowie: | pracuje chodzi do klubu. W rych było niewiele kobiet w |ża. Jest bardzo prawdopodobne, 
działa: „kło ma to za mnie u-| Ameryce znajduje się niezhczo- młodym kraju o niekultural: | że w przyszłej Ameryce współ 
czynić, jestem sama?*, rzekł: |na ilość klubów kobiecych; o-|Rych obyczajach, gdzie tak o- | życie obu płci będzie o wiełe 
„każdy pierwszy lepszy  męż- |statnio przeczytałem, że mini- | stra ochrona była konieczna. serdeczniejsze, Słyszałem, że w 
czyzna'”. mum co druga kobieta należy Sądziłem iż u młodych gene- niektórych miastach mężczyźni 

Później, gdy przez jakiś czas |do jakiejś organizacji. Te kluby | racji zaszła ewolucja. Wspólne |! kobiety chcieliby oddzielne 
była w Ameryce, zauważyła że |znajdują się w dużych do- kluby połączyć w  „cochibs%. 


wychowanie obu płci (które a- 
merykanie nazywają: coeduca- 
tion) jest bardzo rozpowszech- 
nione. Duchowe działanie tego 
wychowania wydaje się dobre. 
Działanie jego na obyczaje jest 
bardzo dziwne. Młody człowiek 
uważa kobietę, z którą się ra- 
zem wychował, za stworzenie 


„pYTK Weirowny” 


wkrótce w „Capitolu“ 


Kraina cudów i baśni. Sztuki fakirów. Potrójne Sałto- 
mortale. Jazda na rowerach w powietrzu. Mężczyzna 
bez głowy. Kobieta—Wąż, dalszy ciąg na ekranie kina 


„Capiteł' | 


Może Ameryka i Europa wspól- 
nie stworzą równowagę w dz 
dzinie życia seksualnego, 
zresztą zawsze jest płynne. 1 


Byron mówi:  „najstraszniej- 
szą cechą kobiet jest to, że ży- 
cie z niemi jest ciężkie, a bez 
nich niemożliwe“. 


mach, posiadają sałony, czytel- 
nie, Nterackie i artystyczne koa- 
mitety. Mężczyzna, który tam 
wchodzi, mra wrażenie, iż znaj- 
duje się w państwie kobiet. W 
tych kłabach mrządzają rów- 
lunch'e dła kobigi. 


urzędnik miał rację, i że rycer- 
skie zachowanie, bez żadnych 
nkrytych myśli zdobywczych, 
jest właściwe każdemu amery- 
kanimowi. 
Lecz 


chociaż  amerykanin 


„hens parties” (mniej więcej: 
kirze- towarzystwo, którym 
odpowiada „stags dinners* 
lenie jedzenie) mężczyzn. 
Życie kłubowe rozwinęło nie 
zwykłą solidarność między ko- 
biełami. W Ameryce — istnieje 
bardzo niewielka iłość zazdro- 
ści, wprost przeciwnie, —: kobie 
ty są dla siebie  usposobtone 
bardzo przyjaźnie i życzliwie. 


W Stanach Zjednoczonych 
kobieta jest chroniona przed na 
tarczywością mężczyzn, „jest to 


wystarcza mił 


|maczenie pani, 
— Przychodzę do pani w bar | Zostawiam panią na wolności. 


Ca.ą szynkę zjadł sam Satra-| Mężczyzna usiadł. 
pow, Anna wogółe nic nie jadla. 
Po śniadaniu pokój zapełnił się 


aktorami i aktorkami. 


8) 
Spojrzał na zegarek. 
— Już czas. 


dzo ważnej sprawie. Stefan Bai- 
czer został aresztowany: twier- 


Satrapow witał wszystkich |dzi on stanowczo, że ani pani | Anna spojrzała na niego. 
jednakowa. ani Menczutkin nie mieliście nic Mężczyzna w brceechesach pa 
| — Co za szkoda. żcście się| Wspólnego z jego sprawami. To wtórzył: 

— Niech pan przestanie! spóźnili, kolego. Do śniedonia |ZNaczy. że Menczutkin przyjął| ib Już Czas abym odszedł, — 
Podczas | Mimo tych słów. nie ruszał się z 


o nie |Na siebie cudzą winę. 
jbadania, zaznaczył on bowiem 
z naciskiem. że pani jest zupeł- 
nie niewinna. Ja tłomaczę ło so 
bie w ten sposób. uważał on, że 
pani jest wspólwinna, a chciał 
panią ratować. Przyszedłem tu 
tylko po to, aby panią spytać. 
czy strach przed rozstrzelaniem. 
|spowodował pani (fałszywe ze- 


Satrapow poprawił krawat i była szynka; 
zapiął marynarkę. Anny, 
Mężczyzna w breechesach Sspoj |na. 
rzał na nią ze zdziwieniem i| Anna opowiadała o swem n 
rzekł: więzieniu, o tem. że została a- 
— Menczutkin został rostrze-|resztowana z nieznanych jej po 
lany. Wyznał wszystko. wodów i że wypadek, który ja 
Mężczyzna w breechesach pod |spotkał, nie jest wcale specjal- 
szedł do Anny: ny. Ot, taki jak wiele innych. 


nie pytajcie 


jest ona bardzo zmeczo- Anna pode 


mu 


miejsca. Wreszcie 
szła do niego i uścisnęła 
moena rekę: 

— Dziekuje panu. Wszystkie 
go najlepszego. 

— Przepraszam paniy, 
rzekł mężczyzna w breechesach, 
— w gruncie rzeczy był on sam 
winien, napewno stracił zainte- 


— 


— Rozumiem, że di ani to 7 iu wiele 3 > 
a p Ale na świecie istnieje |znania? resówanie dla sprawy i dla 
jest straszna wiadomość. Prze-|ludzi doskonałych. Przykładów į Arne oka: TREAN A - 
cież został rozstrzelony przez pa|nie przyłaczała. Potem zaczęła = ORGA "RE jakikolwiek | +6; 1080. 
nia, lecz niech pani się nie nie-|sję ogólna rozmowa, w Której | Mężczyzna w breechesach wy 


szedł. 
|» Anna postanowiła pójść prostą 
drogo: nie usunie plodu. 
Menczutkin umarł dla niej a 
ona urodzi ievo dziecko. I dziec 
ko będzie takie, jakie napewno 
ojciec chciałby, żeby było: moc- 
ne i mądre. 
A czy to nie jest ofiara ze stro 
ny aktorki: urodzić dziecko? 


Ea RPA A A X r - sposób zawiadomić go o tem, 
pokoi. Również i bez pani takby | juź Anna nie brała udziałn. 4 się ze mną dzieje. Uważałam | 


się stało. W życiu nie się niej pz tygodniu występowała już |>e to jest najlepsza droga. Nie 
je przypadkowo. Niech pani|znów w teatrze. przypuszczałam, iż może się to 
To: nie Po upływie dwuch tygodni skończyć w ten sposób. 
pewnego ranka, przyszedł doj __ Cy pani była aż tak prze- 
niej mężczyzna w birechesach. |rażona $ 

Anna akurat małowała wargt! Anna zerwała się i stanęła e- 
przed lustrem. nergicznie przed urzędnikiem: 

Mężczyzna zatrzyniał się naj — Wcale nie byłam przerażo- 
na. O ile zaś chce pan wszystko 


się tem nie przejmuje. 
pani była winna, lecz ja! 
Anna milezała. 
Milcząco poszła do domu 
Gdy ujrzał ją Satrapow, 
jał ją i krzyknął: 
— Gołąbko! Wróciłaś. Powie 


ob- 


działem odrazu. Przeszły tylko |PFOBU. 1. O c Ania życzy sobie syna. Dwa 

dwa tygodnie, a ty już jesteś ra-| — Proszę. wiedzieć, to powiem panu: no- Kiestące prze d sołogiew opni 

zem z nami. i Mężczyzna w  breechesach|szę w sobie jego dziecko. Rato-| sene. Ale nie opuści jej na zaw 
— Czy mówisz tak dlatego, | wszedł, przyciągnął ku sokbie|wał on nie mnie, ale dziecko. SŁ: bowiem przedewszystkie = 

że obawiasz się Tani! Tanim, |krzesło, lecz nie usiadł. Mężczyzna w breechesach wstał. jasi ia, UGAGA : 

Anna wróciła. Daj szynkę na| — Prosze usiąść — rzekła| — Chciałem panią aresztować | * aa G 


sniadanie. Ofiaruję ją bez żalu. ' Amma. za fałszywe zeznania. Lecz tło- 


EVIL —GŁOS PORANNY — 1028. 


Wiwi ttr. Komisja imimisłerjalna w Lodzi 


Wysokość komornego w domach na Polesiu Konstantynow" 
skiem osią ilustracji 


Osobiste 


Waczełnik wydziału zdrowia pi 
blieznego w województwie p. dr. 
Skalski wyjechał na urlop wypo- 
czynkowy w dniu wczorajszym. 

tet 

W dniu wczorajszym rozpoczął 
urlop wypoczynkowy okręgowy in 
spektor pracy inż, Wojtkiewicz. 
Podczas nieobecności p. Wojtkie- 
wieza zastępować go będzie obwo- 
dowy inspektor pracy p. inż, Wy- 
rzykkowski, 


Godziny przyjęć 
w magisfragie 


P. ławnik Ludwik Kuk przyjmo 
wać będzie interesantów w wydzia 
le podatkowym (Plae Wolności 2) 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach od 10 i pół do 12 i pół 
w sprawach wydziałów finansowe- 
go i przedsiębiorstw miejskich w 
te same dni od godz, 1 do 2 i pół 
w gmachu magistrat (Plac Wol- 
ności Nez, 14). 


Burmisfcz Tomaszowa 


pozostaje na swem sta- 
nowisku 

We wczorajszym „Głosie Po- 
rannym“ podaliśmy wiadomość o 
rwwieszeniu w czynnościach urzę- 
dowych bmrmistrza m. Tomasżowa 
Mazowieckiego p. Ńmulskiego i 
ramianowaniu na jego miejsce ko- 


czego nie zdołaliśmy jej spraw- 
dzić. 

Jak słę obecnie dowiadujemy w 
urzędzie wojewódzkim wiadomość 
ta jest z gruntu fałszywa £ w tej 
tiwi o mianowaniu komisarza 
rządowego w Tomaszowie nie mo- 


że być mowy. 


Asfalfowanie ul. Piotr- 
kowskiej 


tozpocznie się w dniu 
dzisiejszym 

Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym rozpocznie się asfal: 
towanie ulicy Piotrkowskiej na 
odcinku między Nawrotem a 
Przejazd. Podkład betonowy 
został już na tym odcinku całko 
wicie ułożony. Po skończeniu te 
go odcinka Polskie Towarzy 
stwo Asfaltowe przystąpi do 
układania podkładu betonowe- 
go i połewania asfaltem odcin- 
ka między Przejazdem a Moniu- 
szki. (p) 


Zanomogi dla hezro- 
bofnych żydów 


Do prezesa gminy żydowskiej p. 
Mincberga zgłosiła się delegacja 
związków żydowskich % prośbą o 
wydawanie bezrobotnym żydom 
zapomóg miesięcznych. 

Delegacja oświadczyła, że po 
większej części bezrobotni żydzi 
nie otrzymują zapomóg, porieważ 
różce warunki ich pracy £ zwol- 
nienia nie były dotrzymywane i 
nędza wśród nich jest wielka. 

P. Mincberg obiecał sprawę tę 
poruszyć na Specjalnem posiedze- 
niu zarządu gminy i prawdopodob 
vie gmina zapomogi te będzie wy- 


płacała, 


W dniu wezorajszym przyby- 
ła do Łodzi komisja  minisier- 
stwa spraw wewnętrznych, Ce- 
lem zbadania gospodarki samo- 
rządu miejskiego. 

Komisja przybyła do Łodzi: 

1) ażeby dokładnie zapoznać 
się z finansowem _— położeniem 
magistratu, a to w związku ze 
staraniami samorządu o pożycz 
kę na kontynuowanie robót ka- 
nalizacyjnych i domów na Pole. 
siu Konstantynowskiem, 

2) w celu sprawdzenia nie- 
których specjalnych spraw, jak 
to sprawy nowego statutu eta- 
tów, przesłanego przez magi- 
strat województwu, sprawy po- 
bierania przez magistrat komor 


nego w domach od urzędników 
miejskich 1 dla bezdomnych, 
sprawy hudowy dróg miejskich 
ze specjalnem uwzględnieniem 
asfaltowania ulicy Piotrkow- 
skiej i zakupu kostki sowieckiej 
wreszcie sprawy przyszłego ko. 
mornego w domach na Polesiu 
Konstantynowskiem. 

Jak widać; są te te same spra- 
wy, które badała komisfa tegoż 
ministerstwa w początkach t- 
hiegłego miesiąca. Jak się zdoła 
kKśmy poinformować, prace ko- 
misji polegać będą na nzupet- 
nieniu materjałów, zebranych 
przez komisję badajacą gospo- 
darkę samorzadu przed miesia- 
cem. 


Na czele komisji stoi dr. Roz- 
wadowski, członek komisji po- 
przedniej. W skład komisji 
wchodzi jeden inżymier i dwuch 
wyższych urzędników. 

Po zamełdowaniu się u p. wo- 
jewody Jaszczołta członkwwie 
komisji udali się do magistratu 
gdzie przystąpili do pracy. 

Plan pracy na najbliższe dni 
przedstawia się mniej więcej w 
ten sposób, że komisja zwiedzi 
jeszcze raz dokładnie Polesie 
Konsfantynowskie, a to w związ 
ku z rozdźwiękiem, jaki panuje 
między sferami rządowemi fñ 
magistratem m. Łodzi na temat 
wysokości komernego w do- 
mach robotniczych na Poieriu. 


Trzeba dać dach nad qłowa 


najbiedniejszym rzeszom naszego miasta 


Mieszkania na Polesiu muszą być traktowane jako pomoc spo- 
łeczeństwa dla bezdomnych 


Problem rozwiązania głodu 
mieszkaniowego jest niewątpli- 
wie bardzo ważnym, Rząd jak i 
całe społeczeństwo winno tą 
sprawą się zająć do jej radykal 
nego załatwienia. 

Braku mieszkań nie można 
inaczej traktować niż traktuje 
się brak pracy, żywności, wę- 
gla itp. Przecież każdy myślący 
człowiek rozumie, jakie olbrzy- 
mie straty ponosi społeczeństwo 
z powodu braku mieszkań w 
dziedzinie: zdrowotności, mo- 
ralności i nbytku ludności. 

Ludzie w okresie wojennym 
jak i bezpośrednio powojen- 
nym przyzwyczaili się da osią- 
gania nadmiernych zysków z, 
włożonego kapitału i to powo- 
duje niechęć do wkładania ka- 
pitałów w budowle mieszkalne 
— które nie dają tych lichwiar- 
skich zysków. 

Jeśli więc niema prywatnej 
inicjatywy do walki z tą ogólno 
krajową plagą braku mieszkań 
— to inicjatywa ta wyjść winna 
od rządu i czynników społecz- 
nych. 

Wybudowanie przez łódzki sa 


kojącym dla ropiejącej rany 
głodu mieszkaniowego, kiedy 
czynsz komorniany będzie przy 
stosowany do zarobków szero- 
kich warstw społeczeństwa łódz 
kiego. 

Z domów wybudowanych 
przez magistrat pod żadnym po 
zorem nie wolno jest robić 
przedsiębiorstwa _ dochodowego 
tak jak nikt nie robi towarzy- 
stwa dochodowego z akcji pomo 
cy bezrobotnym... lub nawie- 
dzonych jakąkolwiek inną ka- 
tastrofą. 


Samorząd łódzki podjął wal- 
kę z głodem mieszkaniowym na 
terenie naszego miasta i widać 
z niepokoju kamieniczników i 
ich żądania ustalenia wysokiego 
czynszu komornianego w do- 
mach miejskich, że akcja ma- 
gistratu wpłynie poważnie na 
złagodzenie braku mieszkań i 
znacznie zluźni pasek ciągniety 
przez zachłannych właścicieli 
nieruchomości. Rząd musi sta- 
nąć nie po stronie kilku kamie- 
niczników lecz po stronie tych, 
co gnieżdża się po 8 —10 a na- 
weł 12 osób w jednej maleńkiej 


morząd domów na Polesiu Kon | jzqebce. 


stantynowskiem należy uważać 
za czyn wysoce obywatelski 
bez względu na to kto wtedy 


sprawował władzę w magistra- |5 j 


cie. 


Jest powszechnie znana obo- || 
w stosunku |Ę 


jętność do rządu 
do Łodzi i prawie nikogo 
dziwi, że rząd odmawia 

pomocy finansowej łódzkiemu 
samorządowi 
domów na Polesiu. Ale musi 
nietylko zdziwić, lecz zaniepo- 
koić stanowisko władz nadzor- 
czych w sprawie wysokości 


nie 


czynszu komornianego za miesz | pi 


kania w domach na Polesiu 
Konstantynowskim. 

Jeśli się wita z uznaniem ak- 
cje budowłaną samorządu, to 
należy ułatwić temu 
dowi oddanie wybudowanych 
mieszkań 
miasta, którzy tych mieszkań 
najbardziej potrzebują, 
ki materjalne nie pozwalają im 
na wynajęcie bajecznie dro- 
gich mieszkań, w nowo wybu- 
dowanych domach prywatnych. 

Domy mieszkalne 


swej |Ę 


na wykończenie |$ 


samorzą- |, 
tym mieszkańcom |f 


a środ- |% 


miejskie | ją 
ltylko wtedv stana się plastrem !! 


Przestworze i zdrowe mie- 
szkanie jest jedną z podstaw by 
tu społeczeństwa, jego moral- 
ności i jego zdrowia. Magistrat 
łódzki to rozumie i pragnie hı- 
dność naszego miasta w takie 
mieszkanie zaopatrzeć i rząd 
nie może temu przeszkodzić 
przez nakazanie  magistratowi 
ustałenia wysokiego czynszu 
komornianego, którego by lv- 
dzie głodni mieszkań, ze swych 
zarobków uiścić nie byli w sta- 
nie. Wówczas cała akcja budo- 
włana samorządu łódzkiego by- 
łaby nie czynem społecznym 
walki z głodem mieszkaniowym 
lecz zwykłym interesem handlo- 
wym przynoszącym zysk: a 
prowadzonym za społeczne pie- 
niądze. 


W końcu zaznaczyć należy, 
że zysk z domów mieszkalnych 
miejskich musiałby być wyda- 
wany na walkę z chorobowo- 
ścią spowodowaną  gnieżdże- 
niem się w dalszem ciągu nad- 
miernej ilości osób w jednem 
mieszkaniu. Jednem słowem był 
by to zysk bardzo watpliwy. 


A. W. 


wy: 


Mimo-teatr 


„PALACE 


PIOTRKOWSKA 108. 


Ol! 


W roli tytułowej 


„PALACE* 
Muzyka M. Lidauera. 
Uwaga: Ceny miejsc zniżone! 
8 Na pierwszy seans codziennie 
3 od godz. 4.30 do 6 pp, w so- 
boty i niedziele od 2—3 wszy- 
stkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Dziś i dni następnych wielki monumentalny dramat p. t. 


SENI 


Wspaniały film miłości i poświęcenia podług nieśmiertelnej 
powieści Hr. Lwa Tołstoja 


iwan Mozżuchim, Mtla bisienko 


TIA 


KINO W OGRODZIE 


CEGIELNIANA 34, 


w roli kobiecej 


„CZARY“ 
Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie 
od 4.30 do 6-ej po poł, w so- 
boty i niedziele od 2—5 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
UWAGA: W razie niepogody 
seanse na Sali. 


Sfery rządowe jak wynika z 
dotychezasowych danych, uwa- 
żają domy na Polesin za budyn- 
ki czynszowo - zarobkowe, pod 
czas gdy magistrat wychodząc 
z bardzo społecznego założenia, 
chce traktować domy na Polesiu 
Konstantynowskiem jako ro- 
dzaj świadczenia opieki społecz 
nej dla tych najbłedniejszych, 
którzy nie mają dachu nad gło- 
wą, 

W związku z przyjazdem ko- 
misji po mieście zaczęły znów 
kursować plotki o przysłanfą 
do Lodz! komisarza rządowego. 

Z całą stanowczością stwier- 
dzić możemy, że pogłoski te są 
najzupełniej bezpodstawne, pa- 
nieważ mianowanie komisarza 
rządowego w Łodzi jest nałzu- 
pełniej wykluczone. 

W godzinach przedpałudnio- 
wych delegaci ministerstwa kon 
ferowali z ławnikiem wydziału 


budowlanego Izdebskim, po- 
czem przystąpili do  lInstracjl 
ksiąg kasowych. 

(J.) 


Łódź się europeizuje 
Łódź coraz bardziej upodabnia 
się do miast zachodnio-enropej- 
skich, czego dowodem jest fakt, 
Że nawet pod względem organizo- 
wania imprez równigż raśladuje- 
my inne kraje Europy zachodniej. 
Jako przykład sħużyć może zaba 
wa w „Juljanowie* w dn. 4 sierp- 
nia, gdzie jeden z gości na pod- 
stawie swego biletu wejścia otrzy 
ma bezpłatnie wspaniały samo- 
chód, bez żadnego losowaria. 
Organizatorzy zabawy  ustakgj 
uumer biletu wejścia, którego po- 
siadacz będzie mógł  własnem 
autem pojechać z „Juljanowa” do 
domu, nie płacąc zaś ami grosza, a 
mozatem mnóstwo niespodzianek 
czeka gości zabawy niedzielnej, 
której już tylko zapowiedź wywo 
łała niezwykłe zainteresowanie. 


Samochód zawisł na 
harjerze 


Onegdaj o godz. 7,15 samochód 
osobowy należący do p. Wągrow* 
skiego Stanisława zam. w Kaliszn 
przy ul. Garncerskiej 4, prowadzo- 
ny przez szofera Michała Tyszkę 


$| na szosie Kalisz — Brzeziny na 


moście w Piwonicach wpadł na. 
barjerę mostu, złamał ją i uderzył 
przechodzącego wówczas 16-to let 
niego Adama Bogaczyka, który 
wpadł do rzeki i uległ poważriej 
szym obrażeniom ciała. Ciężko ran 
nego Bogaczyka przewieziono do 
szpitala w Kaliszu. 

Samochód natomiast dzięki za- 
czepieniu się podwozia © belkę 
pozostał na moście. (w) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193); E. 
Millera (Piotrkowska 46) W. Grosz 
kowskiego (Konstantynowska 15): 
Perelmana (Cegielniana 64); H 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 
57); S. Jankielewicza (Stary Ry 
nek 4, 
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Zagranica finansuje kudowę wodociągów 


Magistrat łódzki pertrakłuje z przedstawicielem konsorcjum 
„La Compagnie Franco-Americain" 


Starania magistratu m. Łodzi 
o zaciągnięcie większej długoter 
minowej pożyczki zagranicznej 
napotkały w roku bieżącym na 
bardzo poważne trudności, wy- 
nikające z ogólnej sytuacji na 
rynkach pieniężnych i czasowej 
niemożliwości lokowania pol 
skich obligacji samorządowych 
zagranicą. 

-Aczkolwiek czynniki rządowe, 
a w szczególności p. minister 
skarbu Matuszewski dał repre- 
zentantom samorządu łódzkiego 
prezydentowi Ziemięckiemu 1 
wieeprezydentowi Wielińskiemu 
przyrzeczenie, że Łódź będzie 
pierwszym z pośród polskich sa 
morządów terytorialnych, któ. 
rych pożyczki wypuszczcze zo- 
staną na rynek zagraniczny — 
zaelagniecie pożyczki jest w 
chwili obecnej bardzo trudne. 

Ameryka w roku tym nie fn- 
teresuje się pożyczkami europej 
skiemi, zaś bankierzy francuscy 
i innych krajów Europy — je 
Śl chodzi o finanse palskie — 
interesują się w danej chwili 
tylko przygotowaniami po- 
życzkowemi dla Centralnego 
Banku Ziemskiego. 

Sytuację tę pogarsza jeszcze 
fakt, że rząd ani Bank Gospo- 
darstvm nie mają możności u- 
dzielać w roku bieżącym same- 
rządom żadnej wydatniejszej po 
mocy finansowej. 

W tych warunkach magistrat 
m. Łodzi zaczął sie zastanawiać 
nad znalezieniem innych speso 
bów wykonania naikonieezniej. 
szych robót tnwesiycyjnych a 
w szczególności zaś — ukończe 
ula budowy kafalizacji 1 wodo« 
tianów. 

Wysokość obecnych docho- 
dów miasta I stan majątku mtej 
skłego nie pozwalaja na to, by 
na nich można ewentualną do- 
statecznie wysoką pożyczkę m 
westycyiną, przeznaczona na ka 
nalizację | wodociągi, oprzeć, 

Gdyby zatem miasto otrzyma- 
ło pożyczkę zagraniczną, to nie 
moglaby ona przekroczyć sniny 
5 — 7 miljenów dolarów, to jest 
kwoty, której oprocentowanie 
wraz z amortyzacją równałoby 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program 
wytwórni First National 


$zkarłatne Róże 
i Czerwone Usta 


Dzieje szlagierowej piosenki o różach 
i całusach, W roli głównej czarująca 
D 


Przygody jednej nocy w kawiarni, w 
dancingu, w domu, na wodzie i pod 
ziemią, 

p. nl. =" 


Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 


COLLEEN MOORE 


w tryskającej humorem komedji p. t. 


Panienka z Da- 
rem na kółkach 


Kelnerka — tancerka — lotniczka — 
księżniczka... oto cztery kolejne prze- 
miany rozkosznej Colleen Moore, 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4-ej popoł., 
w sob, o godz. 2-ej, w niedz. 6 godz. 
12 w pol, ostatniego o g. 10-ej w. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 

W sob, od 2-ej do 4-ej,j w niedzielę 
ad i2-ej do 3-ej po poł. wszystkie 
miejsca po 50 gr, i 1— zł. 


|się trzem czwartym dochodów 
zwyczajnych miasta. 

Suma ta dosiateczna na prze- 
prowadzenie kanalwacji nie 
wystarczyłaby na budowę wodo 
ciągów, a o drugiej zagranicznej 
|pożyczce nie może kyć narazie 
|jmowy. Ze względu jedńak na 
|10, że budowa zarówno urzą- 
dzeń kanaNzacyjnych jak i wo- 
dociągowych jest z najrozmalt- 
szych przyczyn dla miasta spra 
wą wprost palącą, magistrat m. 
Łodzi przedłożył  ministerstwn 


skarbn projekt zainteresowania 
kapitalistów zagranicznych spra 
wą budowy wodociągów w Lo- 
dzi. 


Sksuzńkci kbuzrzuz. 


Projekt ten został potrzktowa | Łodzi wiceprezydent Wieliński 
ny przychylnie i przy pomocy | a z ramienia konsorcjum zagra- 
ministerstw magistrat nawiązał | nicznego p. Cassati. 


pertraktacje z grupa zagranicz- A ; 
ną p. n. Societe Auxiliarta PA W wyniku tych konferencji 


Distributions d'eau w Paryżu, | K0nsoreim francusko - AE 

a to grupa jest ipina z rar b aa jeże aa parki 
ardzo poważna i dobrze znaną A f; 

», Polce "grupa amerytaska oni torei zadaniem edale zta 

tworząc z nja wespół e warunków tabaka 4 pese 

nz SU pa zy zla Eg prowadzenie odpowiednich stu- 
Konsorcjum to załnteresowa- | 16w. 

ło się poważnie projektem Ło-| Po zakończeniu prac komisji 

dzi, inżynieryjnej magistrat przysiąg- 
Odbyło się już rmwst  kitka |pi do zupełnie realnych pertrak 

konferencji, w Których Segli u- tacji z La Compagnie Franco - 

dział z ramienia smagisiralu m. ! Americain. 
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g biologicznym 


Straszne odkrycie w podwórzu domu Nr. 37 


przy ul. Andrzeja 


Policja stara się rozwiązać ponurą zagadkę 


Wczoraj nad ranem podczzs 
oczyszezania dołu biologiczne- 
go, dokonano strasznego ońikry- 
cia. 

Oto jeden z robotników aseni- 
zacyjnych wyciągnął z dołu 
wraz z nieczystościami czaszkę 
ludzką. 

Przerażony tem odkryciem za 
alarmował dozorcę, któremu 
wręczył znalezioną czaszkę. 

O godzinie 8 rano w»awiado- 
micno o tem odkrycia 7 komt- 


sarjat policji. 

Na miejsce przybył niezwłocz 
nie kierownik komisarjatu ko 
misarz Wilczyński, p. 0. naeżel- 
nika urzędu śledczego kom. Mi- 


ka, kierownik I brygady urzędu 


Dcezycderaiu Lodzi 


przeniesione będą do ministerstwa komunikacii 


Jak się dowiadujemy dyrek- 


cja kolejowa już we wrześniu 


rozpoczyna pracę nad nowym do uwzględnienia w nowym roz 


rozkładem jazdy. 
Sprawa ta 


sze w roku ubiegłym było 
wielu wypadkach pominięte. 


Jak się dowiaduiemv pozatem | słane do stolicy, 


Je. 


interesuje Łódź | przejazdu pociagów zagranicz- 
specjalnie, ponieważ miasto ma |nych przez Łódź.i ruchu pocią- 
w |gów towarowych, Wnioski 


nie. W ciągu eałego dnia przed 
dzia śledczy Braun, 

Czaszkę poddano dokładnemu 
badaniu antropelogicznemu. 

Badanie ustaliło, že czaszka 
ta należała do mężczyzny w star 
szym wieku, na co wskazuje 
caikowity zanik szwów na eze- 


śledczego pprokur. Herman, | 


gromadziły się tłuiny ludzi. 
Władze policyjne wdrożyły e- 

nergiczne śledztwo celem roz- 

wiązania ponurej zagadki, (p) 


Z prawej strony szezęki wł 
doczne są trzy dolne zęby. 
Jest to jedyne nzębienie zna- 


lezionej czaszki. 
Przed domem władze śledcze 
ustawiły posterunek policji. 
Wiadomość o znalezieniu 
czaszki ludzkiej lotem błyska- 
wicy rozniosła się . po okolicy, 
wywołując zrozumiałe pornsze- 


SETY 12 niai e KA 


Wegiel dla 


Związek pracowników komu- 
nalnych i instytucji użyteczneś- 
ci publicznej zwrócił się do pre 
zydjum magistratu z następują 
cą prośbą: 


Robotnicy sezonowi  dorocz- 
nym zwyczajem dostają kontyn 
gent węgla na zimę. W roku bię 
żącym wobec szalenie niskich 
zarobków robotnicy sezonow? 
nie będą w stanie zapłacić, «a 
przyznany im kontyngent węgla 
Wobec powyższego związek pro 
ponuje, by magistrat zatrudnił 
robotników sezonowych  za- 
miast 3 —.:4 dni w tygodniu 
przyczem pieniądze uzyskane 


w sferach gospodarczych opra- 
cowywane są już dezyderaty, co 


kładzie jazdy na rok 4930-31 


te 
będą w najbliższym czasie prze 


(o) 


Nr. YTI 


Spis abonentów 
ukaże się w pierwszych 
dniach września 
Prace redakcyjne nad nowym 
spisem abonentów łódzkiej Sieci 
telefonicznej zostały przed kilku 
dniami całkowicie zakończone i 
spis znajduje się już w drukarni. 
Druk książki zostanie nkończo- 
ny w ciągu miesiąca sierpnia, tał 
że abonamenci otrzymają nowy 
spis w początku września, (w) 


Pogrzeb bandyty 
Dolcera 


odbył się wczoraj na 
koszt magistratu 


W dniu wczorajszym x prose- 
ktorjum miejskiego przy ul. Łąko 
wej nr. 22 wyruszył pogrzeb zabi- 
tego bandyty Jana Doldera. Ponie 
wań rikt z członków rodziny zabi- 
tego nie zgłosił się do urzędu pro- 
kuratorskiego z prośbą o wydania 
zwłok zabitego, pogrzeb odbył się 
na koszt magistratu m. Łodzi, 

Charakterystycznem jest, że w 
pogrzebie nikt z rodziny ani zna- 
jomych Doldera nie uczestniczył. 

Ciężko ranny wywiadowca i 
brygady Aleksander Prożek prze- 
bywający, jak wiadomo, w szpita- 
lu ewargielickim czuje się już 6 
wiele lepiej i lekarze w dnin dzi: 
siejszym dokonają operacji wyję- 
cia kuli z prawego płuca, (w) 


Dziś i dni nastepnych ! 


Wiełkie arcydzieło filmowe reżyserji 
genjalnego ERNESTA LUSICZA 


z uroczą i słodką 
Mary Pickford w roli gł. 
Początek codz. o godz. 4,30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 
Ceny miejsc na I seans 50 gr.i1 zł 
Specjalnie dostosowana ilustracja 


domem nr. 37 przy ui. Andrzeja | muzyczna orkiestry symfonicznej pod 


batutą Sz. BAJGELMANA. 
UWAGA: 


Sala mechanicznie wentylowana, 


a a a a 


robotników 


sezonowych 


Propozycja związku powinna być zaakceptowana 
przez magistrat 


zą jeden dodatkowy dzień pracy 
szłyby całkowieie na pokrycie 
należności za węgiel. 


Sprawa powyższą będzie te. 
matem obrad dzisiejszego posie 
dzenia magistratu i jest wszelk» 
nadzieja, że magistrat zaakcep 
tuje propozycję związku. (p) 
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Czyśanicje 


„Głos Poranny 


BZESESZZZZRWE 


Nr. MF 


LYM. — GŁOS PORANNY — 1929. 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYGKI 


Napastnicy steroryzowali dwie kobięty i zrabowali 100 złotych 


Wczoraj w nocy nieznani 
sprawcy dokonali  zuchwałego 
napadu w Rudzie Pabjanickiej. 

Przy ul. Stawnej nr, 16 w ma 
tym parterowym domku miesz- 
ka Marjanna Jatczak, wdowa. z 
matką swoją staruszką Józefa 
Stasiak. 

Dom ten jest własnością Jat- 
czakowej, o której w Rudzie o- 
gólnie mówią, że mąż zostawił 
jej znaczną spuściznę w gotów- 
ce. 

Nocy ubiegłej, leżące już w 


łóżkach kobiety usłyszały brzęk 
wybijanej szyby i spostrzezły 
dwuch osobników, wchodzą- 
cych przez okno do pokoju, 
Stasiakowa podniosła krzyk. 
W tej chwili jeden z napastni 
ków 
uderzył ją łermem żelaznym 
w głowę, 
tak, że straciła przytomność 
Następnie rabusie zagroziw- 
szy Jatczakowej, że ją 
zamordują w razie wzywania 
pomocy 
EDENU 


Tragiczna zabawa w Gałkówku 


Obu morderców policja aresztowała 


W niedzielę na zabawie w Gał- 
kówku dokonane zostało zabój- 
stwo. 

Na zabawie pito b. wiele. W 
pewnej chwili do jedrej z mieszka 
nek Gałkówka, zwanej popularnie 
„piękną Felą'podeszło dwuch mło 
dzieńców z Zielonej Góry, zapra- 
szając ją do tańca. Piękna Fela 
odmówiła tłumacząc się, że jest 
w towarzystwie swego narzeczone 
go p. Wudskego. Obaj młodzieńcy 
skierowali kilka obelżywych słów 
pod jej adresem, co spotkało się z 
ostrym wystąpieniem  narzeczone- 
go panry, 


Młodzieńcy rzucili się na Wud- 
kego i młotkiem zadali mu kilka 
ciosów w głowę. Wudski zalewa- 
iąc się krwią runął na ziemię. 
Wśród zebranych powstał po- 
płoch; napastnicy zbiegli, Pierw- 
szej pomocy ciężko rannemu u- 
dziekł dr. Adelfang, zamieszkały 
w Gałkówku, poczem zaalarmowa: 
no pogotowie, które przewiozło 
Wudskego w agonji do szpitala. 
Folicja wdrożyła śledztwo, w wy- 
riku którego aresztowano obu na- 
pastników. (p) 


„Łódź i Gdynia -- czynniki 
twórczej pracy" 


Studenci szwajcarscy podejmowani byli w Łodzi 
bardzo serdecznie 


Jak już dozosiliśmy. do Łodzi 
przybyła wycieczka studentów po 
litechniki w Zurichu, z  wydzia- 
łów maszynowego i elektrotech- 
niki, 

W skład wycieczki wchodzi 80 
studentów, jedna studentka, 
trzech asystentów i kierownicy: 
prof. Gugler i M. ten Bosch. 

Połowa studentów to rodowici 
szwajcarzy, a pozostali niemcy, 
sustrjacy, włosi, grecy, czechosło 
wacy, rumuni, węgrzy, bułgarzy 
francuzi itd. 

Rano wycieczka  spożyła w 
Grand Hotelu śniadanie, po któ- 
rem odbyła się krótka konferen- 
cja o szkolnictwie łódzkiem, a na- 
stępnie goście zwiedzili szkoły 
miejskie. 

Z kolei udano się do zakładów 
tabrycznych „Widzewskiej Manu- 
faktury", gdzie zwiedzono  przę- 
dzalnię, tkalnię przyczem goście 
podziwiali nowoczesne maszyny i 
organizację pracy we wszystkich 
oddziałach, 

Następnie wycieczka 
zakłady Scheiblera i 


zwiedziła 
Grohmana, 


wreszcie elektrowrię łódzką, gdzie 
dla -gości urządzono przyjęcie. 

Wycieczce towarzyszyli studen- 
ci polscy, oraz z ramienia koniite- 
tu przyjęcia p. Folt. 

Zapytywani przez nas o wraże- 
nia z Łodzi, oświadczyli studenci, 
że w Polsce na pierwszy plan wy- 
suwa się Gdynia i Łódź, jako czyn 
niki odzwierciadlające wielką pra- 
cę i poważne wyniki. 

Łódź wywarła na nich imponu- 
jące wrażenie swemi zakładami 
fabrycznemi oraz tempem pracy i 
ruchu ulicznego. 

Goście oświadczyli, że niezapo- 
mniapa będzie dla nich wystawa 
w Poznaniu i Łódź, gdzie rie spo 
dziewali się ujrzeć tak gigantycz- 
nej pracy. 

Goście prosili o zaznaczenie, że 
w Łodzi bodaj najgościnniej ich 
przyjmowano i było im najwygod- 
niej, co ma wielkie dla nich zra- 
czenie, gdyż zwiedzając Polskę 
już 9 dni, byli bardzo zmęczeni, a 
komitet przyjęcia wziął to pod u- 
wagę przy układaniu programu 
przyjęcia, (b) 


Nadużycia wurzedzie pocztowym 


Woźny poczty w Piotrkowie przywłaszczał listy 
wartościowe i przekazy 


Od dłaższego czasu na poczcie 
w Piotrkowie zdarzały się kradzie 
że tlistów 
przekazów pieniężnych. 

Wczoraj do Piotrkowa zjechała 
komisja z ramienia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. W wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia do 
konano rewizji w mieszkaniu woż- 
vego urzędu Józefa Gozki, 

Rewizja dała bardzo poważne 
wyniki, wobec czewa Gozke aresz 


wartościowych oraz | pozatem ze sprawą 


towano i osdzono w więzieniu. A- 
resztowanie Gozki związane jest 
zaginięcia w 
ubiegłą Sobotę przekazu  pienięż- 
nego na sumę 4500 zł. 

Komisja rewizyjna przy współ- 
udziale władz bezpieczeństwa pro 
wadzi w dalszym ciągu lustrację 
urzędu pocztowego. Jak się dowia 
dujemy w Piotrkowie spodziewają 
się jeszcze kilku aresztowań w 
zwiazku z ta snrawą, (9) 


zaczęli przeszukiwać całe mje- 
szkanie. 

Steroryzowana Jatczakowa 
wydała bandytom 100 złotych, 
oświadczając, że jest to jej catv 
majatek. Po spladrowaniu mie- 
szkania 
napastnicy wrzucili obie kobie- 

ty do piwnicy 
pokojowej, zamknęli drzwi 
niej i postawili na niej szafę 
skrzynię z kartoflami. 

Rano jeden z sąsiadów uwol- 
nił obie  nawpół uduszone ko- 
bietv. y 

Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł Stasiakową do szpita 
la w stanie osłabionym, Jatcza- 
kową zaś zostawił na miejscu. 

Na miejsce przestępstwa przy 
był p. o. komendanta powiatu 
łódzkiego podkomisarz Paproc- 
ki, sędzia Śledczy Natkes 
podnrokurator Szczech. Poza- 
tem urząd śledczy wydelegował 
kilku wywiadowców z psem po- 
licyjnym. Jak się dowiadujemy 
narazie na trop  taiemniczych 
sprawców nie natrafiono. (p) 
WST ZPOUZ"SFTTY FIBA 


Koordynacja walki 
Z gruźlicą 
przyczynia się de zwal- 
czania straszliwej cho- 
j roby 
Według sprawozdania rady na 
czelnuej do walki z gruźlicą za dru- 
gi kwartał b. r. (kwiecień, maj, 


od 
i 


czerwiec) zarejestrowano 1185 cho || 


rych na gruźlicę, w tem 1132 cho 
rych z gruźlicą otwartą. Dokonano 
1495 wywiadów. w związku z któ 
remi do poradni miejskich i rob. 
tow. przyjaciół dzieci zgłosiło się 
12 chorych. T 

Łącznie w okresie sprawozdaw- 
czym udzieloro w 6 poradniach 
18338 porad. 

Liczby powyższe świadczą wy- 
mownie, iż koordynacja wysiłków 
władz kasy chorych i robotnicze- 
go tow. przyjaciół dzieci na polu 
walki z gruźlicą stwarza przez wy 
krywanie ognisk zarazy i utworze 
nie jednolitej kartoteki chorych, 
racjonalną podstawę do zwalcza- 
nia tej straszliwej choroby, dzie- 
siątkującej zwłaszcza ludność ro- 
botniezą. 


Teafr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 
Występy trupy wileńskiej. 

„KIDUSZ HASZEM* 

Dziś, czwartek, potężne arcy- 
dzieło Szaloma Asza „Kidusz Ha- 
szem“ (Święć się Imię Twoje) po 
cenach popularnych. 

„Perylerje” po cenach zniżonych. 

Jutro, piątek, głośna sztuka 
Franciszka Langera  „Peryfeuje* 
po cenach najniższych (od 50 gr. 
do 5 zł. 50 zr.). i 


TEATR LETNI 


Ostatnie cztery przedstawienia 

„Klejnotów naszych rewji'* 

Do niedzieli, dria 4 sierpnia o- 
statnie przedstawienia „Klejnotów 
naszych rewji* z udziałem chóru 
cygańskiego. 

W poniedziałek premjera nowej, 
przebojowej rewji p. t. „Zastaw 
się a postaw się”, Próby pod kie 
ruukiem reż. K. Tatarkiewicza i 
balet R. Szmara dobiegają końca, 
_Nad częścią muzyczną czuwa 
znany kapelmistrz Z Białostocki. 

Zaznaczyć należy, że teatr jest 
zajzupełniej zabezpieczony przed 
deszczem. 
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„AYKUR CHOIM | 


ją a mianowicie: 
dn. 4,, 


12 i pół pp. 
12 i pół pp. 


12 i pół pp. 
12w południe 
11ipół pp. 
12 w południe 
12 i pół pp. 

1 po poł. 


EDYCJE TIKI SŁ A: DE WECYIF I 


12i pół. pp. 
1 po poł. 


7ipółrano 
12 i pół pp. 
7ipół rano 
10 rano 
10 rano 


7 i pół rano 
12 i pół pp. 


T i pół rano 


naszego członka Zarządu 


o godz. 7ipółrano „ 4x » 


7ipółrano „ 
fipółrano , 


Tipółrano „, 
Tipółrano , 


Tipółrano , 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


Komitet „UZDROWISKA: 


podają do wiadomości, że w miesiącu sierpniu 1929 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zaprasza- 


„ lZipółpp. zab.p. Marji i Dra Alfreda 


Faust 
Selmana 
Salomonowicza 
Arona Ratnera 
Rałała Wollmana 
Mirjam Rozen 
Henryka G. Saksa 
Henrjety Wulfson 
Litmana Jelina 
Salo Krotoszyńskiego 
Józefa Warszawskiego 
Jakóba Serejskiego 
Artura Toruńczyka 
Markusa Kona 
Józefa Lindentelda 
„ Samuela Goldberga 
„ Muty Bronisławy Imas 
Izraela Wolfa 
Weinberga 
Sary Rebeki 
Unikowskiej 
Ch. Dawida Singera 
Stefanji Mincowej 
Jadwigi Silberstein 
„ Henrjety 
Pilichowskiej 
Tobjasza Arona 
Dawida 
Rogozińskiego 
„ Dresli Pilicerowej 


LJ 
= 
n 

- 
" 
” 
A 
kad 
kad 
n 
n 


ae i e E J,a Mes a R 


a 
z 


3 4 


W dniu 2 sierpnia r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę 


b. p. JOSEFA ROTBARDA 


odprawione będzie nabożeństwo żałobne o godzinie 11 rano, w 
kancelarji „Talmud-Tory* im. b. p. Rabina E. Ch. Majzla, przy 
ul. Św. Jakuba Nr. 6, na które zaprasza krewnych i znajomych 
Zarząd. 


Słuszne żądania kolejarzy 


zostały załatwione w sensie przychylnym przes 


ministerstwo 


Kolejarze węzła łódzkiego soli 
daryzując się z akcją kolegów 
na terenie całego kraju wysto- 
sowali do ministerstwa komuni 
kacji pismo protestujące prze- 
ciwko zwalnianiu pracowników 
kolejowych w razie powołania 
ich na ćwiczenia. Akcja pracow 
ników kolejowych została u- 
wieńczona skntkiem, ponieważ 
ministerstwo komunikacji znio- 


Przed walkami zgłosił się do 
stołu sędziowskiego zapaśnik ukry 
wający się pod maską i zażądał 
kategorycznej odpowiedzi czy bę: 
dzie przyjęty do turnieju. Arbiter 
p. Branski wyjaśnił, że o przyję- 
ciu mowy być nie może, ponieważ 
turniej jest już zamknięty, nato- 
miast może on walczyć poza kon- 
kursem przyczem za każdego po- 
łożorego zapaśnika dostanie 109 
zł. Nieznajomy zapaśnik zgodził 
się na to i w najbliższych dniach 
wystąpi już do walki z którymś z 
atletów. 


Wyniki walk wczorajszych 
przedstawiały się następująco: 


- 


W pierwszej parze Pooshoff od- 
niósł stosunkowo łatwe zwycię- 
stwo nad brutalnym Schneiderem, 
kładąc go w 7 minucie przednim 
pasem. 
meae: BEE 


komunikacji 


| sło ten przepis, zastępując go za 


rządzeniem, mocą którego pra- 
cownicy kolejowi, nawet nje- 
stali nie będą zwalniani ze służ 
by w razie powołania ich na 
ćwiczenia, lecz na czas ten będą 
bezpłatnie urlopowani. 


Po powrocie z ćwiczeń zosta 
ną oni przyjęci do pracy a cra- 
sowi ich zastępcy zwolnieni. (p) 


Walki francuskie w cyrku 


Walczący w drugiej parze Mì- 
chaelis zwyciężył olbrzymiego 
Karscha, kładąc go paradą z od- 
wrotnego pasa po 24 minutach 
waiki. 

Najciekawszą walką dnia bylo 
spotkanie Garkowierki z Samso- 
nem. Walka bardzo zacięta, prowa 
dzona w żywem tempie przyniosła 
zwycięstwo Garkogience, który ru 
ladą z podwójnego nelsona. polo- 
żył przeciwnika na łopatki, 

W ostatniej parze walczył Sti- 
bor z Willingem. Walka ta zakoń. 
czyła się porażką ulubieńca płci 
pięknej Stibora, który uległ dzię: 
ki źle sformowaremu mostowi. 

Dziś wałczą: Willing — Bahn 
Samson, Stibor — Schneider, Po- 
cshoff — Michaelis (decydująca), 
i odwetowa Garkowienko — Szte! 
ker. 


Zwiedzaicie P.W.K w Poznaniu 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
1 sierpnia1929 roku 


1100 kółomeśrów w 14 śodzim 


Kręta drogą z Łodzi na raid do Poznania 


Niema to— jak rutyna. 


Przed wyjazdem na pierwszy |szybkością 90 kilometrów 


|była nieco lepsza, jechaliśmy z |krwi dodał gazu, auto szarpnęło ostemplowania naszego 
na |naprzód i łagodnie wyjechało zimentu w komisarjacie. 


raid pociłem się niesłychanie, ła |godzinę, zmniejszając ją jedynie | rowu. 
malem sobie głowe co trzeba za- |na licznych zakrętach. 
hrać, a czego nie, jak się uzbro- | W pewnej chwili po ominięciu 


iċ na taka kolosalną trasę, czu- jednego, i to. bardzo 


łem wreszcie trochę drżenia w 
łydkach, 
„daleko i niebezpieczno”. 

Tym 
wiele lepiej, tak 


wpadliśmy w drugi, 


albowiem z powodu niebezpieczny zakręt. 


Na szosie nie było żadnych 


miałem wrażenie, iż urodziłem |szał szybkości. 


się na zawodowego automobili- 


Nagle auto zaszorowało na 


stę, nietyle od kierowania wo-|miejscu, rozległ się zgrzyt ha- 


zem, ile od jazdy. 


mulców i maszyna zaczęła spa- 


Uzbrojony w hełm i okułary |dać do przydrożnego głębokiego 
z dużym zapasem odwagi i hu- |rowu, 


moru zameldowałem się o godzi 


nie 9 wieczorem w biurze p.|przekonać się, jak 


Teraz dopiero miałem okazję 
pierwszo- 


Grętkiewicza, którego przysi::- |rzędnym kierowcą jest p. Gręt- 


głym kibicem mam zaszczyt się 
mianować. 

Po odbyciu małej, ale poważ- 
nej narady co do przyszłej trasy, 
zapakowaniu w teczkę kilku nie 
zbędnych drobiazgów i po "po- 
życiu maleńkiej, lekkiej kołacji, 
wyruszyliśmy w pełnym naszym 
składzie tj. w towarzystwie bra- 
ta p. Grętkiewicza, doskonałe- 
go automobilisty, i instruktora 
kursów samochodowych, p. Sta 
churskiego, przed tow. „Union*, 
gdzie odbyć się miał start do 
drugiego w mojem życiu raidu. 

Po załatwieniu wszystkich tor 
malności, odebraniu książki dra 
gowej itp. spędziliśmy kilka o- 
krutnie dłażących się minut w 
oczekiwaniu ma znak rozpoczę- 
cia raidn. 

Obok nas nstawione były im- 
ne maszyny, które brały udział 
w biegu na 1000 kilometrów, a 
wiec bardzo efektowny sporto- 
wy „Buick“ p. Piihała, sporto- 
wy „Pontiac“, „Delage“ p. Lede 
ra, dwie „Tatry“ i dwa olbrzy- 
mie „Austro ,Dalmlery”. 

Minutę po dwunastej padł sy- 
gnał. ; 

„Oldsmobile“ nasz, którym 
zdobyliśmy nagrodę w poprze- 
dnim rafdzie, ruszył z miejsca i 
pognał  uficami Sienkiewicza, 
Główną, Potrkowską, kierując 
się na Piotrków. 

Noc była chłodna, lecz dosko- 
nała do jazdy. Niestety jednak, 
szosy, któremi jechaliśmy, były 
fatalnie przez nas wybrane. Re- 
gulamin przewidywał przebycie 
1000 kilometrów w ciągu 18 go- 
dzin, a więc trzeba było wycia- 
gnać przeszło 60 kilometrów na 
godzinę, by odbić czas stracony 
na każdorazowe branie benzy- 
ny i meldunki w większych mia 
stach. 

Tymczasem przy całym talen- 
cie p. Grętkiewicza i dobrej for- 
mie naszego wozu nie można 
było więcej wyciągać na dra- 
gach piotrkowskich jak 30, naj- 
wyżej 40 na godzine z powodu 
wyboistej szosy, bezksiężycowej 
nocy i braku wszelkich znaków 
ostrzegawczych na drodze. T' 
liśmy więc. na czem świat stoi 
ten odcinek drogi, drżąc w du- 
chu, że nie nda nam się prze- 
bvć w określonym czasie przewi 
dzianej trasv. Nie zatrzymując 
się ani chwili w Piotrkowie ru- 
szyliśmy w myśl ułożonej trasy 
drogą na Kielce. 

W odległości kilkunastu kilo- 
meirw od Piotrkowa mieliśmy 
żierwszy i ostrini w całym raj- 
dzie wypadek. który, zawdzię- 
cza fac tylko niezwykłej przytom 
ności umysłu p. Grętkiewicza, 
nie skończył się katastrofą. 

Zaraz za Piotrkowem szosa 
w kilku miejscach ma dość nie- 
bezpieczne zakręty i miejscami 
przechodzi nawet w serpentyne. 
Ponieważ szosa w tem miejscu 


kiewicz. 


Nie tracąc na chwilę zimnej łem dorożka na drugi, 


niemniej |było bardzo wielkie, 


l 


razem poszło o wiele— znaków ostrzegawczych, wobec |nasz ..Ołdsmobile'* 
że chwilami |czego p. Grętkiewicz: nie zmniej 


Byliśmy ocaleni. 
Dopiero później 


cić się i nakryć nas. 
zrozumiał, 
że, zrobił 


doku- 


Nie musze chyba specjalnie 
dodawać, że spieszyłem się sza- 


powiedział jlenie. Cóż jednak z tegó— szka- 
ostrego, mi p. G., że niebezpieczeństwo |pa dorożkarska nie mogła wido 
ponieważ |cznie zrozumieć, co znaczy raid, 
maszyna mogła łatwo przewró- |bo szła tak wol: iuśko, 
Jednak |włiknym pogrzebem. 


jak za 


Wreszcie ewnym czasie 
. 


ałupstwo, i -czemnrę- |dotartem do lokaiu komisarja- 


dzej posnieszył ratować swą de |tu i tu dopiero zdenerwowanie 


bra reputację. 


moeje osiagnęło punkt kulmina- 


Droga do Kielc nie była lep- cyjny. 


sza od poprzedniej. Dziury, do- | 


ły i nierówności szosy skazywa- 
ły nas na utratę tak drogiego 
czasu, Do Kielc przybyliśmy © 
godzinie 3-ej nad ranem i pod- 
czas, gdy moi brali benzynę ua 
jednym końcu miasta. ja pędzi- 
celem 


Pierwszem --łaniem dyżur- 
nego przodownika było, dłacze- 
go śmiem twierdzić. że odby- 
wam raid aułomobilowy, kiedy 
nrzyjeżdżam 01 komisarjat do 
rożka. Z nadzwvczajnym poko- 
jem wytłumaczyłem nowód tego 
kroku. (D. c. n.) 


Raid gwiaździsty 


w Poznaniu 


Zwycięstwo „Tatry“ 


w zjeździe gwiaździstym 
do Poznania 


Jak to już podawał wczorajszy 
„Głos Poranny" pierwsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji uczestri- 
ków zjazdu gwiaździstego do Po- 
znanią zajął p. inż, M. Duszyński 
z Poznania na 4-cylindrowym Sa- 
mochodzie „Tatra“. 

Samochody tej marki stale po- 
twierdzają swą wysoką klasę i 
idcalne wprost przystosowanie do 
naszych kiepskich dróg. 

Czterocylindrowa „Tatra“, pe- 
mimo swego małego liharu, wyka- 
zuje nieprzeciętrą sprawność, nad 
zwyczaj równą i elastyczna pracę 
motoru, dużą szybkość, przez ca 
często „kłądzie na łopatki“ maszy 
ny znacznie silniejsze i o wię- 
kszym liharu. 

Wypada przypomnieć, że w VIII 
międzynarodowym  ruidzie Auto- 
mobil-klubn Polski zespół fabrycz 
ny samochodów „Tatra zajął rów 
nież pierwsze miejsce, osiągając 
największą ilość purktów dodat- 
nich. 

Częste zwycięstwa samochodów 
„Tatra w impiezach sportowych 
wykazują najlepiej wysoką war- 
tość techniczną i jednolitość fa- 
brykacji samochodów tej marki, 


Union — Hakoah 


W najbliższą niedzielę odbę- 
dzie się tylko jedno spotkanie z 
serji rozgrywek 0 mistrz”stwo 
kłasy A, bedzie niem mecz Ha- 
koahu z Unionem. Zawody te 
ze względu na równe siły i za- 


———oLo„Mo)>ododvMvJ 


Fragment defilady wszystkich samochodów, biorących udziat w raidzie 


o Z ZZ 
KRONE Ew 


ŁÓDŹ 
1 sierpnie 1829 roku 


Szamofa w Helenowie 


walczyć będzie z koali- 
cją łódzkich kolarzy 


Najbliższa niedzieła na torze 
Helenowa przyniesie jedna z 
najciekawszych tegorocznych 
imprez kolarskich. Olbrzymie 
zainteresowanie w sferach spor 
Ławych naszego miasta wywołał 
pierwszy na gruncie łódzkim 
start nowego mistrza Polski, 
paryżanina Szamoty. 

Szamota jest obecnie we wspa 
niałej formie, którą wykazał na 
ostatnich _ międzynarodowych 
zawodach w stolicy, bijae dwu- 
krotnie mistrza olimpijskiego 
Beaufranda, 

Prócz Szamotv przyjeżdża też 
mistrz stolicy Podgórski. który 
w tydzień później reprezento- 
wać bedzię Polske na mistrza- 
stwach Swiata w Zurichw. 

Łódź reprezentowana będzie 
przez „czterech muszkieterów 
Unionu Zyherta, Pusząā, 
Szmidta. Braunera i nieodstępu 
jacego ich Einbrodta ze Sztur- 
mn. Nadzwyczaj ciekawie zapo 
wiada sie wiec walka łódzkiej 
koalicji z dwoma zawodnikami 
stołecznymi. 

W czasie trwania wyścigów 
zakończy sie na torze helenow- 
skim nierwszy etap biegu doo- 
kola Polski. 


Morsa w hiem do- 
nkała Polski 


Jak sie dowiadujemy, mako 
mity kolarz łódzki Morga (T. 
Z. S.) zgłosił w dniu wczoraj- 
szym swój akces do biegu doo- 
koła Polski. 

Morga, kolega klubowy Kłosa 
wicza, jest jednym «z najlep- 
szych łódzkich szosoweów_i nie 
wafpliwie odegra w bitu po: 


i ważną role. 


“Sklad reprezentacji łódzkich Żydowskie gesty nil 


na niedzielne mecze międzymiastowe 


Jak już donosiliśmy w dniu 
czwartego sierpnia grają dwa łódz 
kie teamy. Jeden w Warszawie 
przeciw reprezentacji Warszawy, 
drugi w Łodzi przeciw reprezentą 
cji Lwowa. Obydwa spotkania są 
już spotkaniami rewanżowemi. Z 
Warszawą Łódź niespodziewanie 
przegrała na własnem boisku, gra- 
iac z osłabionym składem Warsza 
wy. Ze Lwowem drugi garnitur Ło 
dzi mecz wygrał, Obecnie Łódź 
ma szanse wygrania rewanżowego 
spotkania, gdyż w reprezentacji 
Warszawy będzie brakowało Kil- 
ku lepszych graczy, którzy wezmą 
ndział w meczu przeciwko Cze- 
chosłowacji. Team Łodzi wyjedzie 
w nieco zmienionym składzie. 
Ezczególną inowacją jest zastąpie 
mie Króla Królikiem, Należy się 
spodziewać, że ra obcym boisku 
nasza reprezentacja postara się 
mecz wygrać. 

Skład Łodzi przeciw reprezen- 
tacji Warszawy jest następujący: 
Bramka: Mila (KS), obrona: Cyll 


karskie 


W najbliższą sobotę odbęda 


(LKS), Karasiak (Turyści), Pomoć | sia na boisku W, K- S. sensacyj 


Kahan, Wieliszek (Turyści), Jasiń- 
ski (ŁKS). atak: Śledź, Janczyk 
(LKS), Królik, Herbstreich (ŁTSG) 
Michalski (Turyści). Rezerwę Sta- 
nowią Nurczyński (Widzew) i Fal- 
kowski (LTSG.). 


Ze Lwowem drugi garnitur Lọ- 
dzi prawdopodobnie nie bedzie 
miał trudnej przeprawy, gdyż 
Lwów przyjeżdża do Łodzi rów- 
nież w drugim składzie, Pierwszy 
bowiem gra z reprezentacja Krako 
wa przed meczem Polska — Cze- 
chosłowacja. Reprezentacja Łodzi 
ra mecz ze Lwowem przedstawiać 
się będzie następująco: Bramka — 
Michalski (Turyści), Wildner Œ. 
T. 5. G.), Kubik (Turyści), obrona 


Pomoc: Hine (Turyści) Pogodziń- | Kielc. 
| weźmie udział blisko 60 drużyn 
| wojskowych, strzeleckich i przy 


ski (ŁTSG), Trzmiela (LKS) Berg- 
man, Wünsche (LTSG), Król (È. K. 
S.) Chojnacki (Turyści), Stollen- 
werk (ŁKS). Rezerwowi: Lass (Tu 
ryści), Strzelczyk (Widzew), Miller 
(Orkan) i Pegza (ŁKS). 


Masowe dyskwalifikacje 


łódzkich 


Na ostatniem posiedzeniu W. 
G. i D. ukarano szereg piłkarzy 
łódzkich za brutalną grę, na- 
kładając na nich dość poważne 
kary. 

Jednomiesięczną dyskwalifika - 
cją ukarano Szkudłarka z Orka 
nu i Młynarskiego z Hakoahu, 


grożoną pozycję obu klubów za |za wzajemne kopniecie się na 
powiadaj» sie nadzwyczań cie- | zawodach mistrzow*'*=» Hako- 


kawie 


ah — Otkan, 


pilkarzy 


Czteromiesięeczną dyskwalifi- 
kację nałożono na Schauba (Po 
goń) za czynne znieważenie 
przeciwnika na zawodach z Ka 
dima, zaś Cyglera (Kadimah) 
dyskwalifikacją dwumiesięczną. 
Pozatem uchwalono szereg krót 
szych dyskwalifikacji dla gra- 
czy: Wypycha (Bieg), Sławiń- 
skiego (Pogoń), Pluntkego (Po- 
| 205) i Twardowskiego (Bieg). 


ne zawody piikarskie o mistrzo 
stwa klasy B miedzy dwoma ży 
dowskiemi zesnołami Kadima i 
Hasmonea. Pierwszy legorocz- 
ny mecz powyższych drużyn 
zakończył się wynikiem remiso 
wym. 

Zawody sobotnie wywołały 
w żydowskich sferach sporto- 


wych olbrzymie zaijnteresowa- 
nie. 

Poczatek zawodów o godz. 
5 min. 30. 


Łodzianie vezesfniczą 
w marszu kadrowym 


W dniach 6 — 8 sierpnia od- 
będzie się doroczny marsz szla- 
kiem kadrówki z Krakowa do 
W marszu tegorocznym 


sposobienia wojskowego. 

Łódź rerpezentowana będzie 
przez dwie drużyny. Związek 
strzelecki wysyła drużyny Łódź- 
powiat i Łódź - miasto, każda 
składająca się z czternastu za- 
wodników. 


Rosznfski sfracony 
dia sporin 


Donosiliśmy w swoim ézasie 
n wypadku, jakiemu uległ na 
torze dynasowskim znakomity 
kolarz kaliski Koszutski, który 
doznał złamania nogi. Dowia- 
dujemy się obecnie, że Koszuł: 
ski czuje się już lepiej, gdyż ze- 
stawiona noga zrasta się nor- 
malnie, jest jednak mocno wat- 
pliwe, czy znakomity ten kolar? 
będzie jeszcze mógł urrawiać 


sport. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
1 SA 1929 r. 


TRAKTAT. HANDLOWY Z ROSJA 


.przyniósłby obu stronom bardzo poważne korzyści 


Pisaliśmy już  niejednokro- 
fnie o wzroście tendencji porozu 
mienia gospodarczego między 
Sowietami, a kanitałem zacho- 
dnio- europejskim. Przejawem 
tvch tendencji s» liczne wyciecz 
ki do Sowietów. przedsiebrane 
przez przemysłowców  europej- 
skich i amerykańskich. Refero- 
wałliśmy również  niejednokro- 
tnie krvtyczne stanowisko tych 
wycieczek w stosunku do so- 
wieckiej rzeczywistości. Nie wy 
nika z tego jednak. by nie stwier 
dzić, że w ostatnich czasach -Z.S, 
S.R. rozwinął dużą energję na 
polu stosunków gospodarczych 
z zagranicą, w pierwszej linji ze 
Stanami Zjednoczonemi. Doszłą 
do skutku wielka umowa z For- 
dem, w fazie rokowań znajduje 
się cały szereg umów koncesyj- 
nych z wiełkiemi firmami ame- 
rykańskiemi. 

Fakty te muszą skierować na- 
szą uwagę na sprawę stosunków 
handlowych między Sowietami 
a Polską. 

Formalnie biorąc podpisanie 
protokułu moskiewskiego otwo- 
rzyło na najbliższy przynajmniej 
okres perspektywę względnego 
spokoju. Odbić się to winno 
przedewszystkiem w dziedzinie 
stabilizacji wzajemnych gospo- 
darczych stosunków, które opar 
te są w dalszym ciągu na prowi 
zor jum. 

Za ostatecznem uregulowa- 
niem stosunków polsko -sowiec- 
kich w postaci traktatu handlo- 
wego przemawiają względy obu 
stronne. Oczywiste korzyści od- 


niósłby z traktatu nasz sąsiad 
wschadni. zyskujący nowy 


punkt oparcia i stabilizacji w 
stosunkach gospodarczych z za- 
granicą. 

Ale to nas mniej interesuje. 
Dła Polski uregulowanie spraw 
gospodarczych na Wschodzie 
przedstawia również szereg ko- 
rzyści, a to z następujących po- 
wodów. 

Zoaczenie 
dnich dla 


jesł 


rynków 
naszego przemysłu 
aksjomatem. Zerwanie 
związku między przemysłem 
włókienniczym i hutniczym b. 


imnari maszyp wá- 
kionniczych do Ausfrii 


W ostatnich Tatach zaznaczył 
się stosunkowo silny wzrost 
importu do Austrji maszyn dla 
przemysłu włókienniczego. Ím- 
port maszyn, pochodzący prze- 
dewszystkiem z Niemiec, Anglii 
i Czechosłowacji. wzrósł silnie 
w 1927 r., a już szczególnie w 
pierwszej połowie 1928 roku. 
Najbardziej rozszerzył się au- 
strjacki rynek najnowszych ma 
szyn tkackich. Jako przykład 
posłużyć mogą nastepujace Ja- 
ne: w 1926 r. do Austrji spro- 
wadzono 542, w 1927 — 1.102, 
a w pierwszem półroczu ub. r. 
— 717 mechanieznych warszła- 
tów tkackich. Import innych ma 
szyn dla przemysłu tekstylnego 
Austrii wzrósł o 50 — 80 proc. 
W ostatnich miesiącach jednak 
widzimy częściowe osłabienie 
tego importu: jest to wywołane 
newavm zastojem, jaki panuje 
obecnie w przemyśle włókienni- 
czym Austrji. Ponieważ jednak 
jest to zjawisko przemijające, 
należy się spodziewać dalszego 
wzrostu importu tvch maszyn, 
gdyż przemysł maszynowy Aù- 
strji nie będzie w stanie pokryć 


wscho- | 


królestwa, a ich naturalnym ryn 
kiem wschodnim, stanowi dotkli 
wy cios dla perspektyw rozwo- 
jowych naszego przemysłu. Je- 
żeli się mówi, że wykonujący mo 
nopol handlu zagranicznego 
Wniesztorg stanowi poważny 
szkopuł w rozwoju stosunków 
handlowych. to nie można je- 
dnak zapominać, że szereg kra- 
jów, silnych pod względem go- 
spodarczym, przeprowadził wca 
le poważne tranzakcje za pośre- 
dnictwem tegoż _ Wniesztorgu. 
Dla Polski rzeczą najważniejszą 
jest zajęcie zawczasu odpowie- 
dniej pozycji na froncie ekono- 
micznym ZSSR, Nie mając uła- 
twień kredytowych, z których 
np. korzystają w Ameryce Niem 
cy, przekazując pożyczone su- 
my w pośredniej niejako formie 
Sowietom, musimy dażyć do po- 
prawienia naszej sytuacji przez 
zawieranie umów handlowych. 

Wysuwane z niektórych stron 
argumenty natury politycznej 
mają raczej cechy racji formal- 


nej. Polska jest dziś zbyt silnym 
kontrahentem, by zawierając 
umowę handlowa, miała się o- 
bawiać wpływu stosunków han 
dlowych na polityke zagranicz- 
ną. Umowa handlowa, wzma- 
eniając stosunki ekonomiczne 
między państwami, na stosunki 
polityczne wpływa jedynie po- 
średnio na problemy polityczne, 
a nie należy zapominać, że eko- 
nomicznie, w porównaniu z is- 
tniejacym stanem rzeczy, może- 
my dużo zyskać, Nie ulega wąt- 
pliwości, że obroty handlowe 
zwiększyłyby się, czego lekcewa 
żyć nie należy. Jeżeli zaś cho- 
dzi o zawarowanie interesów 
polskiego przemysłu i handlu, 
to jest to kwestja sformułowa- 
mia poszczególnych części umo- 
wy. 

Z punktu widzeria naszej po- 
lityki eksportowej konieczność 
decydujących -osunięć w kie- 
runku możliwości eksportowych 


jest bardzo istotna. R 


GŁOS HANDLOWY 


SSE DZ 


„GE PURIRI 


Łopż 
1 sierpnia 1929 r. 


dny import towarów włókienniczych 


przyczynia się do zwiększenia deficytu bilansu 
handlowego 


Deficyt bilarsu handlowego za 
okres pierwszych 6 miesięcy b. t. 
wyniósł 438 milj. zł. Poszczególne 
cyfry naszego importu winay być 
dokiądnie zamalizowane, gdyż na 
tem tle dopiero uświadomić sobie 
możemy braki organizacyjne krajo 
wej produkcji, która w okresie de- 
presji gospodarczej i walki o ryn- 
ki zbytu nie pojmuje żadzej pra 
wie akeji, dążącej do ograniczenia 
w wielu wypadkach zbędnego im- 
portu. Pomijamy cały szereg. przy 
wożonych do nas artykułów, jak 
skór surowych, materjałów elek- 
trotechnicznych i budowlanych, 
produkowanych w kraju w dosta- 
tecznej ilości, Ale zwróćmy uwa- 
ge na przywóz materiałów  włó- 
kienriczych za 17 milj. zł. oraz o- 
dzieży i konfekcji za 10 milj. zł. 
W okresie depresji gospodarczej 
społeczeństwo polskie zrozumieć 
winno, że import artykułów, któ- 
re nie zawsze przewyższają jakoś- 


Sowigiy mas 


wo zakupują przędzę 


Pierwsza tranzakcja wyniesie około półtora miljona złotych 


W ub. tygodniu .„Sowpoi- 
torg* złożył kilku największym 
przędzalniom  czesankowym w 
Łodzi zapotrzebowanie na wię- 
ksze ilości wełnianej przędzy 
kamgarnowcj. Szereg przędzałń 
przedłożył już oferty tak, iż sfi- 
nalizowanie tej tranzakcji spo- 
dziewane jest w okresie do koń 
ca przyszłego tygodnia. Tran- 
zakcja obracać się będzie w 
granicach od 125 — 150.600 do 
larów. Zaznaczyć należy, że 
tranzakcja ta ma być zapocząt- 


kowaniem szeregu zakupów 
przędzy czesankowej przez $o- 
wiety. 

z 
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Rynek wełniany w dużo 
mniejszym. stopniu odczuwa '0- 
żywienie sezonowe, niż baweł- 
niany. Zapotrzebowanie na to- 
wary ze strony: klijenteli jest 
bardzo nieznaczne i tranzakcje 
obracają się w niewielkich gra 
nicach. Przy tranzakcjach tych 
ceny kształtowały się bardzo 


słabo. Zapotrzebowanie klijen- 
teli może wzrosnąć dopiero w 
ciągu najbliższych dni. Dodat- 
nim czynnikiem natomiast jest 
pewne zmniejszenie się liczby 
protestów weksłowych, Pomimo 
to ujawnia się w dalszym ciągu 
polityka ostrożnościowa sprze- 
dawców. Warunki pokrycia nie 
uległy żadnej zmianie i obraca- 
ły się w granicach indywidual- 
nych potrzeb i sytuacji danej 
firmy. 


Polifyka „wauonowa hamuje eksporf 


włióśkiemmiczy 


Wywóz manufaktury zagranicę z powodu niedostarczenia Łodzi 
wagonów został utrudniony 


W chwili, gdy zagadnienie 


W rym tygodniu 


wzmożenia eksportu wysuwane | zaobserwować się daje 


jest stałe przez sfery gospodar- 
cze i czynniki rządowe, jako 
jedno z naczelnych haseł poli- 
tyki ekonomicznej państwa — 
mogłoby się wydawać, że zain- 
teresowane sfery w poczyna- 
niach swych dążyć będą wszcl- 
kiemi siłami. do rozwoju eks- 
portu, W wielu wypadkach, nie 
stety, tak nie jest. gdyż okazuje 
się, że 

poczynania władz raczej parali- 

żują eksport. 

Z kół większych przedsie- 
biorstw transportowo - ekspedy 
cyjnych komunikują nam, iż 
cd paru tygodni Łódź nie otrzy 
muje od władz kolejowych do 
swej dyspozycji dostatecznej 
ilości wagonów dla eksportu 

włóklenniczego. 

Starania podjęte w ub. tygo- 
dniu przez te przedsiębiorstwa 
w sprawie uzyskania wagonów 
dla eksportu, zakupionych przez 
Sowiety towarów, doprowadzi- 


wzrasie jącego wciąż zanotrzeho | ły da pomyślnych  stosnnkowo 


wania 


wyników. 


katastrofalny brak wagonów, 

a trwające od poniedziałku o- 
graniczenia przyczyniają się 
do zahamowania eksportu włó- 
kienniczego, który w okresie pa 
nującego kryzysu gospońarcze- 
go jest niejako 

klapą bezpieczeństwa dla pro- 

dukcji krajowej. 

Pogarsza lo sytuację przemy 
słowców, którzy nie mogą za 
zamówione towary otrzymać po 
krycia, bo 
ze względów komunikacyjno - 
technieznych nie sa w możnoś- 
ci dostarczyć ich swym adbio=- 

com. 

Ekspedytorzy podjęli na tere- 
nie związku przemysłu włókien 


**$+*$9+9+96* 
Zwiedzaicie 


w Poznaniu 


natomiast ; Hczego 


w państwie polskiem 

energiczną interwencję. Inter- 

wencja ta spowodowała wystą: 

pienie przemysłowców do władz 

centralnych, które jednak 

nie uwzględniły żywotnych po- 
stulatów m. Łodzi. 


Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż według informacji z 


kół przedsiębiorstw ekspedycvj 
nych, bawić miał wczoraj w Łe 
dzi przejazdem prezes wązszaw 
skiej dyrekcji kołejowej, do któ 
rego zwróciła się specjalna de- 
legacja, wskazując na fatalnv 
stan rzeczy. Na skutek tej inter 
wencji prezes warszawskiej dy- 
rekcji kolejowej interwenjować 
miał niezwłocznie telefonicznie 
w ministerstwie komunikacji, 
które miało jednak oświadczyć 
że zmuszone jest 
ograniczenia przydziału wago- 
nów dla Łodzi narazie utrzy- 
mać. 

Stanowisko centralnych władz 
kolejowych w okresie walk o 
wzmożenie eksportu jest conaj- 
mniej niezrozumiałe. 

M. E- 


cią wyroby produkcji polskiej wy: 
stawia konsumentowi bardzo smu- 
tne świadectwo. Przywóz goto- 
wych towarów jest bezwzględnie 
gospodarczo nieuzasadniony. Gaze 
ta hardlowa oblicza ten zbędny in 
port na sume około 250 milj. zł. 
To są cyfry, które mówią same za 
siebie i winny one każdemu poważ 
nie myślącemu obywatelowi nasa 
nąć poważne refleksje 

OWEN" TEZY PAPER TNT — PEIE a NT TORPED 


MNA PENEN 


DEWIZY 


Belgja 124,02 

Holandja 357,74 

Lordyn 43,28 i trzy czwart: 
Nowy Jork 8,90 

Paryż 34,96 

Praga 26,39 i pół 
Szwajcarja 171,65 

Włochy 46,68 

Wiedeń 125,69 i pół 


PAPIERY PROCENTOWE 


7 proe. poż. stabilizacyjna 91,00 

4 proc. poź. imwestycyjna 115,00 
114,50, 115,00 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 67,00 66,75 67,00 

5 proc. konwersyjna 47,50 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp, Kraj 
24,00 


T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
88,25 


8 proc. L. Z, ziemskie dolarowe 
96,00 

4 i pół proc, L. Z ziemskie 50,06 

8 proc. L. Z Warszawy 67,00 

8 proc L. Z. Łodzi” 58,75 

10 proc. m. Siedlec 67.00 


| AKCJE 


Bank Polski 164.00 

Bank Zachodni 73,00 

Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 

Puls 7.85 

Warsz. Tow. fabryki cukra 
35.00 34.50 

Firlej 51,25 

Węgiel 71,00 

Lilpop 31,25 

Modrzejów 24,75 24,0U 

Rudzki 35,50 zy 


Polski towar, przezp ol: 
skie porty na polskich 
okrętach — oto wsmóf: 
czesne kasia gospodar: 
czego rozwoju państwa 


S. Niewiażski 


| Ras chorób toi, 
| akarra ch i moczopłciowy 
leczenie światłom, ba krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40, 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wieć 
w nisdzieło 1 święta od zzz 


węczakalnią dła nań 


1.VIM. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Na srebrnym ekranie 


„Ojciec Sergjusz* w „Palace“ i „Czary” 


Wielką jest zasługą dyrekcji ki 
roteatrów „Palace“ i „Czary“, że 
obecnie w okresie letnim, kiedy 
pa ekranach ukazują się obrazy 
przeważnie nie pierwszej jakości, 
zdobyła się ra sprowadzenie tak 
monumentalnego filmu jakim jest 
„Ojciec Sergjusz*, wg. nieśmier- 
telnego dzieła hr. Lwa Tołstoja. 

Podało sobie w tym obrazie rę- 
ce dwnch tytanów filmu — Iwan 
Mozżuchin i niezapomniana Nata- 
lja Lisienko, Czarują swą grą, któ 


ra posiada wszystkie walory obra 
zu wykonan. z maestrją i firezją. 
Szczególnie scena, w której Ojciec 
Sergjusz odrębuje sobie palec, by 
nie ulec pokusie kobiet — budzi 
grozę i wywołuje dreszcz. 

Film bardzo oryginalny i pię- 
kny. Należy do kategorji tych 
nielicznych obrazów, przebieg któ- 
rych słedzi się z niesłabnącem za- 
interesowaniem, a które opusżcza 
się z żalem, że tak prędko się 
skończyły. 
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Dziś, o godz. 7.30 w. 


KONCERT 


popularny orkiestry pod dyr. R. TELGA. 

W programie muzyka operowa i baletowa. 
ANONS: W sobote, 
dn. 3 b. m. 


Koncert | Występy artystów, 


Nr.177 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA (1395) 


22,45 Transmisja muzyki tanecz 


12,05 Koncert z płyt gramofono- | nej z dancingu „Oaza“, 


"wych, 

16,80 Program dla dzieci, a) 
Transmisja z Krakowa; b), Koncert 
z płyt gramofonowych. 

17,25 „Jak podróżował Mickie- 
wicz* — opowie dr. Mieczysław 
Smolarski. 

18,00 Korcert popołudniowy, 
koncert solistów. Wykonawcy: Ja 
nina Orłowska (sopr.), Roman Mi 
cewski (fort.) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.) 

20,05 „W stuleciu zgonu Lamar 
cka? — wygłosi dyrektor muzeum 
zoologicznego, prof. Waeław Rusz 
kowski. 

20,30 Koncert wieczorny. 

Muzyka skandynawska, Wyko- 
rawcy: Orkiestra filharmocji war- 
szawskiej pod dyr, Zdz. 
skiego i Soliści, 


RADJO ZAGRANICZNE 

Budapeszt (550) 

19,30 Operetka Straussa ..Baron 
cygański”, 

Wiedeń (516) 

20,05 Operetka L- 
cygańska 

Neapol (331) 

21,00 Operetka Kalmana „Baja 
dera”. 

Daventry Exp. (479) 

15,00 Koncert (M, in. Symfonja 
V Czajkowskiego i Koncert forte- 
pianowy -moll Beethovena), 

Monachjum (538) 

16,00 Opera Wagnera „Tristan i 
Izolda“, 

Lipsk (259) 


"ilość 


APSE) 21,00 Koncert (Rapsodja maury 
ta 


ńską Humperdincka ji fantazja 


symfoniczna „Z Włoch* R, Straus- 
sa), 

Langenberg (493) 

20,00 Korcert (Uwertura do 
„Wesela Figara* i Koncert na wal 
tornię Mozarta, Uwertura „Rosa- 
munda” i Symfonja H-moll Szu- 
berta). a 

Hamburg (372) 


20,00 Operetka rga 
j| „Faworyt carowej"', 

Frankfurt (390) 

21,55 Opera Verdiego „Aida" 


(płyty gramofonowe), 

Wrocław (253) 

20,15 Muzyka rosyjska („W Azj! 
środkowej*  Borodina, Serenada 
Arensky'ego, Symfonja V Czaj 
kowskiego). 

Laa adaha aa 


zapisicie się na 
członków b. 0. P, P. 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 13 sierpnia 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


1 Bernhaim J., Wolborska 
22, 25 balonów miedz. do 
wody sodowej 


2 Birnbaum I, Nowomiejska 
31, 15 tuz. kołnierzyków 
męskich. 

3 Erlich B. Konsłanteaow- 


ską 13, kredens, węglarka 
Er'ichman P., Aleksandtyj- 
ską 32, kredens 
Foedlarder Sz., Alekian- 
drowska 111, 8 sztuk płat. 
Sajn Szłl. Aleksandryjska 
26. kasa ogniotrw. 
Fuks J. Nowomiejska, 
par pantofli 
Federmar 
24, metle 
uampe Robert, Aleksan* 
diowska 118, maszyna do 
szycia, Szatm 

Gruszka Cn Lutomierska 
7, meble, węgla 11 kirey 
Gołdsztajn L., Aleksandryj 
ska 4, szafa 

Holwek Feliks, Ogrodowa 
36, meble, 2 dywany, R9- 
cioł, gramofon 

Kahn J., Konstantynow- 
ska 18, kredens, zegar 
Kuperszmidt J., Francisz: 
kańska 15. kredens 
Ronowa W.. Aleksandry j- 
ska 13, meble 

Knupermine A., Kościelna t, 
worek Śliwek 

Lubochiński A.. Podrzecz- 
na 11, różne meble 

Lipski Ch, Ogrodowa 10, 
kredens 

Mynarski J. Konstanty- 
nowska 12, kredens 
Muszyński S., Lutomierska 
4, maszyna do szycia, sza- 
fa 

Nirenberg A., Północna 25, 
meble 

Openhajm M.. Konstanty- 
nowska 3. meble 

Opoljan D., Ptanciszkań- 
ska 9, meble 

Poznański L. Franciszkań- 
ska 19, meble, bibljoteka 
Rabinowicz A., Konstantv- 
nowska 3, meble 

Rabe F., Aleksandrowska 
102, kreders, lustro 
Rubinowicz B., Aleksan- 
drowska 101, meble 
Raszewski Sz., Bałucki Ry- 
nek 8, meble 

Szantal M., Wolborska 32, 
zegar, lustro 

Wizner M, Konstantyucw- 
ska 18 kredens 

Wajnbaum L. Północna 
18, meble, maszyna do szy- 
cią 


~“ > 
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R., Wolborska 


Wolman Wigdor, Podrzecz 
na 7, 10 mtr. kamgarnu 


33 Wajnberg N.,  Wolborska 
24, meble i 
34 Zygmunt Henoch, Luto- 


mierska 34, meble 
Brauner A., spacerowa Li 


meble 

36 Bender Sz., Podrzeczna *, 
garderoba 

37 Bein M., Pod:zeczna +, 26 
20 koszul raęskich 

SN Berger Sz. Zgierska 50, 
kiedens 

39 Bender M. Sukcer., Żerom- 


skiego 1, maszyna do pisa- 
nia, biurko, fotel 
Cwajgenberg I., 
na 2, meble 


Podrzecz- 


41 Dąb W., Podrzeczna 1, 2 
szafy, lustro 

42 Fogelman H., Brzezińska 
13, meble 

43 Gruszka I.. Podrzeczną 2, 
meble 

44 Grynbaum Wolf, Podrzecz- 
na 31, garderoba 

45 Gertner M., Brzezińska 14, 
meble 

46 Goldberg J., Brzezińska 11, 
meble, zegar 

47 Hercberg., Ł. Cymera 9, 
meble 

48 Klubski N., Podrzeczna 2, 
meble 

49 Morgensztern Sz. M., Brze- 
zińska 13, meble. maszyna 
do szycia 

50 Rotblit A., Podrzeczna 2, 
30 garniturów 

51 Rubinowiecz Berysz, Ale- 
ksandrowska 101, meble 

52 Rozencwajg Sz., Zgierska 
10, meble 

53 Szulewicz F., Podrzeczna 
31, szafa 

54 Sochaczewski H., Aleksan- 
drowska 108, meble 

55 Weinberg J., Podrzeczna 2, 
szafa 

56 Wagner J., Podrzeczna 2. 
meble, 20 garniturów mę- 
skich 

57 Wigdorowicz J., Zgierska 
12, meble 

58 Waciak H., Brzezińska 4, 
meble 

59 Wolf Adam. Aleksandrow- 
ska 11, 15 skrzyń 

60 Zylberszac D., Podrzeczna 
20, meble 

61 Grodzicki Antoni, Aleksan- 
drowska 70, mebłe 

62 Feder K., Ceglana 6, meble 

63 Koks J. Aleksandrowska 
87, meble 

64 Kirsztajn M., Plac Wolno- 


ści 7, 40 palt damskich 


65 Kucharski Stanisław, 
Chmielna 12, meble 

66 Munser W., Aleksandrow: 
ska 77, meble 

67 Sukc, M. Bendeta, Zerom- 
skiego 1, meble 

W dniu 14 sierpnia 192% voku 

między godz. 9 rano a + po 


południu: 
68 Ander M., Andrzeja 47, 
meble 
69 Bajgielman H., Narutowi- 


cza 23, meble 

Buchner, N.-Cegielnrana 34 
meble, biurko 
Beker A., Piotrkowski 06. 
10 palt damskich 

Bernhard L., Zakętia CZ, 
maszyna do pisania, b :ruw:4 
szyna 

Bajzer F., Narutowicza 29, 
kredens, lustro 

Bernheim J., Składowa 12, 
meble 

Bttner O., Zielona 39, ma- 
szyna do szycia, meble 


76 Chmiel J.. Kilińskiego 105, 
meble 
77 Dobranicki H., Traugutta 


2, piawino, zegar 
Domanowicz R., Zakątna 
85, meble różne, pianino 


79 Edełsztajn R. Kilińskiego 
25, meble 
RO Fajner 2. Piotrkowska 


116, różne meble 
Fingerhut W. L., Cegielnia 
na 54, mskie 

Frenkiel F. 1 Hubel B 
ljusza 28, różne meh!a 
Jarosz Fr., Pograniczna 53, 
meble, maszyna do szycia, 
kontuar, 2 wagi 
Jakubowicz Sz., 
10, kredens 
Kenig E. L., 
4, różne meble 
Krakowski J., 
35, różne meble 
Kestenberg J.. Narutowi- 
cza 59. kredens, zegar 

Kon W., Gdańska 35, oto- 
mana 

Kinderman Fr., Andrzeja 
12, 100 sztuk towaru weł- 
nianego 

Korentajer Z., Przeđzalnia- 
na *26, maszyna do szycia, 
meble 

Krajowa Fabryka Wstą- 
żek, Żeromskiego 98. ma- 
szyna do pisania. 4 biurka 
Lipkowicz L.. Wysoka 12, 
meble | 
Lasman S., Piotrkowska 
54, pianino, meble 

Landau G., Piotrkowska 
20. meble. sramofon 


lu- 


Węglowa 
Narutowicza 


Wschodnia 


90 


91 


o 
ro 


93 


94 


95 Liberman Sz., 
2, meble 
96 Lasman S., Piotrkowska 
54, pianino, meble 
97 Lewin L., Zakatna 13, ka- 
sa ogniotrwała, meble 
98 Maiman M., Piotrkowska 
58, meble 
99 Molarow M., Gegielniana 10 
fortepian, biurko 
100 Pawlak M., Przędzalniana 
38, meble 
101 Rubaszkin L., 
44, 3 patefony 
102 Rozenberg B., Nawrot 34, 
meble 
103 Rozental D., Zawadzka 5, 
szafa 
104 Szereszewski B., Kilińskie- 
go 89, meble, kasa ognio- 
trwała 
105 Szwarc A., Przejazd 90, po- 
wozik, 2 wozy 
706 Sztajer M., Żeromskiego 75 
meble 
107 Światłowski Sz., Kilińskie- 
go 47, meble, kasa agnio- 
trvala 
108 Sztein H., Leszno 41-48, 
różne meble, radjo pianina, 
maszyua do pisania, kosa 
ogaiotrwała 
109 Senulde A., Południowa 65, 
biurko 
110 Szlamow'sz M., Pomorska 
107, meble 
111 Szattan M: I., Kilińskiego 
60, meble, bibljoteka 
112 Ulrichs M., Zielona 3, me- 
ble, bilard, kasa ogniotrwa 
ła 
113 Wajsman A., Piotrkowska 
56. 20 szłuk towaru dam- 
skiego 
114 Winigster C., 
44, różne meble 
115 Weinstein J., Piotrkowska 
83, kredens 
116 Znamirowski Ch., Tramwa 
iowa 3, meble, Żyrandol 
117 Zilberman E.. Zawadzka 
14, meble, lodówka, bufety 
118 Boczko L. Piotrkowska 45, 
meble, żyrandol 
119 Bortner M., Piotrkowska 
117, kredens 


Południowa 


Kilińskiego 


Kilińskiego 


120 Chabas Sergiej, Piotrkow- 
ska 45, meble i 
121 Futerko M. Wólczańska 


9, 5 szrubszłaków, szmer- 
giel, bormaszyna. żelazo 

122 Gorman M.. Piotrkowska 
37, 2 sztuki bostonu 

123 Goldberg U., Żeromskiego 
37, wagi. kontuar, maszyn- 
ka do mięsa 

124 Fetmanowa T., Wólczań- 
ska 63. kredens. biurko 


125 Mintrowa St., Piotrkowska 
51, meble 

126 Michalak K., Andrzeja 44, 
20 tuzinów zeszytów i 30 
bruljonów 

127 Lichtensztajn A., Żerom:- 
skiego 6, różne mebłe 

128 Rajch »I..  6-go Sierpnia 
21-23, otomana 

129 Sztajer I. M., 
50, różne meble 

130 Wiązowska Sz., Wschodnia 
57, szafa, kredens 

131 Zylberman E., Zawadzka 
14, meble, lodówka 


Wschodnia 


132 Domagała I., Gegielniana 
136, meble 

133 Edelbaum A, Cegielniam 
62, meble 


134 Juszkiewicz A., 
na 109, meble 

135 Markusfeld Wolf, Cegieł 
niana 114, meble 

136 Markusfeld Wolf, Cegiek 
niana 114, maszyna do szy: 


Cegielnia 


cia 

137 Saks J., Kilińskiego 7 
meble 

138 Zelcer Józef, Zawadzka 2%, 
meble 


W dniu 16 sierpnia 1929 r. mię 

dzy godz. 9 rano a 4 po poł.: 

139 Bornsztajn A. Zamenhofa 
6, toaleta z lustrem 


140 Frydman I., Zamenhofa 6, 
garderoba 

141 Jabłonia M., Zamenhofa 
13, meble 

112 Łukomski M., Wólczańska 
88, meble 

143 Lichtensztajn D., Zamenho 


fa 17, kredens, 20 klg. my- 
dła 
Lehman 
192, szafa 
Ślęczakowski F. Tuszyń- 
ska 13, maszyna do szycia 
Szpet Szmul, Andrzeja 29, 
meble 

Wajn Nachman, Piotrkow- 
ska 53, 1 sztuka towaru jed 
wabnego 

Majkowski F., Piotrkow- 
ska 191, meble, obraz 

9 Bornszłaja À., Zamenhofa 
6, garderoba 
Fridman I., 
meble 
Konsens Sz. L.. Zamenho 
fa 12, maszyna do szycia 
Nosek E., Zamenhofa 15 
meble 
Ruczyński F., 
lustro, trema 
Ślęczkowsk!i 
ska 13, meble 
155 Grzelczak Walenty, 
cińska 56. meble 


144 R., Piotrkowska 


145 


Zamenhofa 6, 


Wiznera 9 


154 Fr., Tuszyńt 


R;ki 


Wr. 177 


stowarzywni Sporiowe 
„UNTON“ 


"PLAC SPORTOWY SPORTOWY 


Poszukiwany 


Majisterszeweki 


zdolny do kierowania większym oddziałem, 


Oferty sub. „Sp. Ake.“ 


Do akt. Do akt. 
Nr. 1418 | 29 r. Nr. 1458/29 r. 
Ogłoszenie. | Ogloszenie. 
Komornik Komornik 


Sadu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały v Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wiczą 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U.P. © ogłasza, 

że w dniu 8 
sierpnia 1929 r. od 


Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz 

w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
8,sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 


godz. 10 rano w w Łodzi 
Lodzi, przy ul. przy ul. 
Wólczańskiej 27 Lipowej 43 


odbędzie się 


sprzedaż z prze- odbędzie się 


sprzedaż z prze- 


targu publicznego | targu publicznego 
"arch, taj ruc tamoe mae 

żącyc ò 

ila Sterna Izraela 

|3 skadających się|  Mokrskiego 

z motoru i Pona się 
Peace | "asza 
tkackich warsztatów 


tkackich 

nszacowanych NA | pszącowanych na 

wamę Zł. 740— | sumę Zł. 2400.— 
Łódź, 24.1. 20 r-| Łódź, d. 24,7.29 r: 
Komornik Komornik 

Jan Baid 


akt, 
Kr. 1448 | 29 w. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy uł. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza, że 

dn. 9 sierpnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Głównej 
pod Nr. 8, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytacją ru- 

chomości: 
urządzenia skle- 
powego, wyrobów 
wełnianych i in. 


szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPO, ogłasza, że 
w dniu 8 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Gdańskiej 91 
cba i 
się sprzędaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
firmy „H. Benke 


i à Zacharjasz* należących do 
i składających się ca śe ją 
z 15 maszyn doj; a 3 
stebnowania oszacowanych na 
wę ZŁ. s 00 Łódź, 31.7, 1929 r. 
Łódź, 24/VHI-29 r. | Komornik z 
Komornik K. Suzin 
Jan Rzymowski 
Do akt, f 
Ne. 1469 | 1029 ». | ObWieszczenie. 
„| Komornik Sądu 
Ogłoszenie. |. mnik Sadu 
ele Grodakiw dzi, K. Suzin, zam. 
ptasi, len Rap. przy ul. Szkolnej 


w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w_ Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 8 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej. 59 
odbędzie się 


dzie art. 1030 U 
P. ©. ogłasza, że 
dn. 9 sierpnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-6j rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 
pod Nr, 382, od- 
będzie sią sprze- 
daż przez publi- 
czną licytacją ru- 


a z prze- pos 
nichomości, nale: | mależących do 
serek de | a aaaea 
dk Kopezyńskich 
Zaklad. Włókien, k a igea na 
í i - 5 zł. 
kład 
| składających się | Łódź, 31.7. 192 r. 
oszacowanego na| Komornik 
sumę Zł, 700— K, Sużin. 
Łódź, 24.7. 29 r. 
Komornik 


dan 


ESEE =" 


do biura ogł. 
8. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-53. 


1.ViITI. — GŁOS PORANNY — 192$ 


w prze d. 4 sierpnia 1929 r. o godz. 3.30 po poł. 


WYSŁIGI BYKLISTÓW 


ÓW rza 


aż Zakończenie l T Efapu Sier Biegu Dookoła Polski. 
Pr WAR. biletów w firmie A. Dietel, Piotrkowska 157, w dniu wyścigów zaś od 10 do t-ej po pał. w lokalu Stowarzyszenia, Przejazd 1, tel. 2020. — 


BIULETYN 
Wydawnictwa „Bibljofeka Groszowa“ 


w Warszawie, Moniuszki 11. 
— 


362 ~ A 3 r 
W ostatnich tygodniach ukazały się nastąpujące 


nowości droższych edycji: 
== kędĘ 
MARGARET KENNEDY 


Herna Nii 


powieść 


424 strony, na bezdrzewnym papierze, Cena Zł. 
w płóciennej oprawie Zł. 12.50. 
Książka ta filmowana, przełożona na wszystkie kulturalne 


Do akt. 
Nr. 1218 | 29 r, 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu | 
Grodzkiego XIV|IĘ 
rewiru w Łodzi |B 
Józef Tomaszew- |$ 
ski, zam, w Łodzi 


10.00 


przy ul. Zachod- e onu. 
niej 36, obwiesz- języki jest rewelacją seżor 
cza, że w dniu 

9 sierpnia 333 BA. => 


1929 r. od godz. |4 
10 z rana wif 
Łodzi, przy ui. || 
Piotrkowskiej 
pod Nr. 145 od-|Ę 
będzie się sprze- |ğ 
daż przez publi- |% 
czną licytację ru- || 
chomości składa- 
jących się z 
radjów i mebli 
należących do 
Marjana 
Cieleckiego wł. F. 
„Radjosprzęt* 
oszacowanych zł. 
1395— 
Łódź, 26.VII,29 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


WARCŁAW NISZADIYOWSKI 


Aroma 


powieść 
Cena Zł. 


* 
PR 
R) 


Na bezdrzewnym papierze. 
oprawie Zł. 9.50. 


w płóciennej 
Ostatnia przedśmiertna praca autora „Ostatniego na ziemi”. 
Książka tą jest koroną jego twórczości. 


1.00, 


— ll. — 
3 TOMASZ MANN 


Niebieski Ptak 


powieść 
Wytworne wydanie. Cena Zł. 5.00, w oprawie Zł. 7.50. 


Wielki przyjaciel polaków, niezmordowany pacyfista i 
świetny autor swą ostatnią pracą zachwyca wszystkich, 


Do akt. 
Nr. 1039 | 29r, 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 


ski, zam. w Łodzi Do nabycia we wszystkich księgarniach 
niej 36; aw H i kioskach kolejowych Ruchu“ ~ 4227—5 
cza, że w dniu | S 

9 sierpnia 


1929 r. od godz. 


kersa [ Hino SPÓŁDZIEGMI | | SU Koogan it 


pod Nr. 3 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z 
kapeluszy 
należących do 
Sp. Akc. Karol 
Goepert 
oszacowanych z 
9000.— 
Łódź, 29,VII.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Od 3. VH, do 5, VIII. 1929 
DLĄ DOROSŁYCH: 


GIERNISTA DROGA 
Księżny Woroncow 


W rolach głównych: 
Zuzanna Belmas, Grzegorz 
Chmara i Włodzimierz Gajdarow 

DLA MŁODZIEŻY: 

Dramat sportowy w 12 aktach 


ŻELA ZNY CZŁOWIEK 
Zakończenie f 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty iw 
niedziele 16. 45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 


Dziś i dni następnych I 


„LIIGKIEŁ (niech 


Potężne arcydzieło filmowe, osnu- 
te na tle powieści Victora HUGO 
azot QUI RIT* 

W rolach głównych: 


CONRAD VEIDT I MARY PAL. 
KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 


. . e (13 
„Śpiowaczła ulicy Rosita 
w głównej: Mary PICKFORD. 
Film będzie ilustrowany śpiewem. 
| OPO TĘ WE FOGEDR OC FIGA TUSZ RY REA 


Do akt, 

Nr. 1296 | 29 r, 
j wd tp tki 

Obwieszczenie, || Wdmi powszednie, z wyjatkiem 


Komornik Sądu || 4-ej, zaś w kach niedziele o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
Grodzkiego XIV] i święta o g, 2-ej w poł. Ostatni dziele o 13 i 15-ej. 
rewiru w Łodziją seans o godz. 10. — Na pierwszy 


Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 
8 sierpnia 
1929 r. od godz 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 
pod Nr. 131 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z 
mebli 
należących do 
Hermana Kleina 
oszacowanych zł. 
725— 
Łódź, 17.VII.29 r. 


Komornik 


seans ceny miejsc zniżone. 


W „Podiękiu” 


Żądajcie 


„Atosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


oraz wszelkie przy- 
bory na b. dogodnych warunkach 
— poleca — 


5. Mor$cnsiern 
Łódź, PIOTRKOWSKA 47 (w pod- 
wórzu) tel. 20-63. 

UWAGA: Dla pp. urzędników państw. 
komunalnych i prywatnych spe- 
cjalne warunki spłaty. 


Baczność Letnicy z 
m «> a > 
Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. S-ej „GŁOS 


PORANNY* W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. | 


U gązeciarza Jamnika. 


= EZZZZ AR RYC JR TEZZZZG 
SZAMOTA—mistrz Polski 1929/30 r. 
PODGóRSKI — mistrz Warszawy 
SIEBERT — mistrz Wojew. Łódzk. 
PUSZ, — SZMIDT, — BRAUNER, 

EINBRODT i inni. 
Dochód z wyścigów przeznacza się | 
na Drugi 


Bieg Dookoła 


— CENY MIEJSC ZNIŻONE. — 


| PJCIE TYLKO 


Nejbardziej orzeźwiający napój 


CHABOMLEK 


na czystym kwasie mlecznym 
z fabryki napojów gazowych 


ŹRÓDŁO 


Lódź, Kilińskiago 07, fel. 9-87 i 38-72. 


—TTMZSAZ I 


Polski. 


1] 


Ceny miejsc: 
Wejście dla uczniów i szerego* 
wych—zł, 1.—, dla dorosłych 
zł. 1.50, ławki FGH—zt. 2— 
ławka K — zł. 2.50, taras B 


CD—2ł. 5$—, taras A zł. 3.50, 


lula Pi TI 


T-wa Szerzenia Oświały i Wiedzy 
— Technicznej wśród Żydów — 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46/48 


Wydziały: mechaniczny, 
elektrołechniczny i tkacki 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codzienaie 
od godz. 10-ej do 14-ej. 


trybuna otwarta—zł ,f,— trye 
buna kryta—zł. 4.50, kupon 
do loży zł. 6, 


386—5 


TIREI TRZ 


Do akt. 
Nr. 1997 | 1928. r. 
i 1901 i 1902/29r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VII 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art, 1630 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 2 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Samuela 
i Maneli 
Libermanów 
składających się z 
różnych mebli 
i 2-ch pianin 

ocenionych na 
sumę Zł. 6000.— 
Łódź, 23.7.1929 r. 
Komornik 
St. Górski. 


Do skt. 
Nr. 2045 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VII 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
13 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny i0-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 16 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Dydjego 
Bergera 
składających się z 
mebli 
ocenionych na 
sumę Zł 1120.— 


Łódź, 24.7. 1929 r. 
Komornik 
St. Górski. 


Do akt. 
Nr. 253—29 r. 


Dołoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VII re- 
wiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zam. w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dniy 
13 sierpnia 
1929 r, od godz, 
10 rano w Łodzi, 
przy ul, 
Pomorskiej 20 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Szaji 
Lewensohna 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 450— 


Łódź, 27.7. 1929 r. | i 


Komornik 
St. Górski 


Do akt. 
Nr. 868 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego VII 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 5 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Maurycego 
Sumereia 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł, 3250.— 
Łódź, 24.7.1929 r. 


Komornik 
St. Górski 


Do akt. 
Nr 1857-1920 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego VII 
rewiru w Ło: 
dzi, Stefan Górski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 9, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 sierp- 
nia 1929 r. od 
godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 41 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale: 
żących do Heno- 
cha Ketlera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 505, 
Łódź, 18.7. 1929 r, 
Komornik 
St. Górski. 


LUTNI 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraa 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć możną 
najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 
składzie 


„DOBROPÓL 
Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 


58-61. 


wszelkich marek 


MASYWY do ciężarowych aut. 
Części. zamienne 


„Ford „Essex“ 
„Chevrolet“ 


stale na składzie, oraz 


i jiddiy najlepiej się 
DO j 


f kupuje 

ARUTA; u 
J $ 

Repres DErSOM 3% 


Narutowicza 
mr. 16. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu. 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


Smm oldryng 


Gabinet Rentqenologiczny 
Południowa 9, tel. 27-64. 


Przyjmuje od g. 71/2—8V2 rano, od g. 


Biuro sprzedaży 
i skład fabryczny 


1.VIIT. 
¢ 


Na Zjeździe Gwiaździsitym do Poznania dnia 
24 lipca 1929 roku przg udziale 150 wozów 


zdobył p. immż Duszyński na 4-cylindrowym samochodzie 


6-cio osobowy chłodzony powietrzem. 


Kinl Aemini | bom 


WENEROLOGIHKINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Foto Mechanik 


Przyjmuje aparaty Fotograficzne 


do reperacji oraz wywołuje, 
kopjuje i powiększa. Roboty 
wykonuje solidnie, punktualnie 
i po cenach konkurencyjnych. 


Piotrkowska 141 
FERCHiO. 


Mi. A. RENEROWSKI 


spec. choroby płucne 
Ewangelicka 1, tel. 66-90 


powrócił. 


— GŁOS PORANNY $r 1929 r. Nr. 177 


DE 


Ô D É, 
Piot howsha "165 
telefon 7-22. 


rzyjmuje 

[DORCELANĘ ds'+5er:: 

cji zarówno wyroby z mar- 

muru I kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 


| OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 


dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły. 
Piotrkowska 82, pr. of. IV wejśc.Ip 


Si || WATTENBERG, tel. 65 92 


winar pelargonje 


w korytkach do siedmiu okien 


okazyjnie da sprzedania 


im 


KSIĄŻKI SZKOLNE UŻYWANE 
kupuje i płaci najlepsze ceny Księ- 
garnia L. Kryszka, Pomorska 15. 

403—2 


BOY, r SZĄ i rozwinie swe namioty w kinie 
ITOL“. Na czele trupy: 


John Giibert 
Renge Aderze 
Lyonel Barymorre 


nananet PRARGRT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp 


l. Trawiński 


oddzielna zh s, powrócił 
ZGEGOBAWKWY ul. Piotrkowska 195. 


z kuchniąi wy- 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wensrycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcow 
Badanie krwi i she 


PRE O od 8—10 r. Pa Ę Ej | PP. 
dziele i świę 


NAUKA 
buchalterji podczas wakacji, dobry 
skrócony kurs, zł. 30.— Zgłoszenia 
do 1/8. Łódź, skrzynka pocztowa 111 
404—1 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany przez Star. 
Grodzkie na nazwisko Liby Herszen* 
berg, zam. Piotrkowska 123, 405-1 


ARTIR ZAGUBIONY 
A n 5 £ portfel i książeczka wojskowa na naz, 
| 3 poszukiwany Artura Freunda. Zwrócić ul. Stefana 
| Choroby sów okolica obojęt-|9, w sklepie. Nagroda 20 zł. — 87—53 
wenery ż 

| elektroterapja S ESAE SALON 
; s Wagscawa Przyjmuje od 8-10 ŚL oszenia Łódz |; przedpokojem, pianinem, elektrycz= 
i od 5-8 wiecz krzynka pocz- nością, gazową maszynką, wygódką 
KunuNAWEW A 55 4 w niedz. od 10—12 towa 59. wynajmę. Zawadzka 29; mieszkanie 3 


1—21/2 pp. i 7—8 wiecz. 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor: Jan Urbach. 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odn, 


=I a 2 | Il LLL LLL LL NN A 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowę i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W. drukarni włąsnej Piotrkowska 101. 


